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Życiorys 
R. Jankowskiego 

Romuald Jankowski urodztf 
się w 1921 r. w rodzinie 
nauczycielskiej. Pracę zawo­
dowa rozpoczął jako tokarz 
w Warszawskich Zakładach 
Metalowych. W czasie Pow­
stania Warszawskiego aresz­
towany i zesłany do obozu 
koncentracyjnego. Po wojnie 
pracował w zakładach pro 
dukcyjnych, a także w pla­
cówkach oświatowych w woj 
wrocławskim i lubelskim. 

Po wojnie działacz PPS, 
po zjednoczeniu ruchu robot; 
niczego w 1948 r. - PZPR. 
Pełnił m. In. funkcję sekre­
tarza propagandy KP PZPR 
w Lublinie, a od 1967 r. był 
sekretarzem KZ PZPR *> 
WSK Świdnik. W 1970 r. wy­
brany przewodniczącym WRZZ 
w lublinie, a w 1977 r. me­
talowcy powierzyli mu funk­
cję przewodniczącego ZG 
swego związku. Od VII Kon­
gresu Zwigzków Zdvvod owych 
iest członkiem Prezydium 
CRZZ. (PAP) 

ków i dyskusji toczących się 
w zakładach pracy. 

Za konieczne uznano roz­
szerzenie i umocnienie funk­
cji kontrolnych zwigzków za­
wodowych wobec działalno­
ści administracji gospodar­
czej i państwowej. 

Zobowiążą no Prezydium 
CRZZ do poddania krytycznej 
analizie stylu i metod prac/ 
wewngtrzzwigzkowej. 

Analiza ta powinna okreś­
lić źródła i przyczyny słabo­
ści ruchu zawodowego oraz 
wskazać drogi szybkiego 
i skutecznego ich przezwycię­
żenia. Powinna stać się pod­
stawa działania zwigzków 
zawodowych, umocnienia ich 
roli w rozwiązywaniu wszyst­
kich problemów życia i pro­
cy załóg, pogłębiania demo­
kracji wewngtrzzwigzkowej. 
Analiza i wnioski z niej wy­
nikające będg przedmiotem 
Obrad najbliższego posiedze­
nia plenarnego CRZZ Po 
winny też być omiawiane w 
szerokiej dyskusji przed IX 
Kongresem Zwigzków Zawo­
dowych. 

W związku ze zgłaszanymi 
przez zalog; niektórych za­
kładów wnioskami o przepro 
wadzenie ponownych wybo­
rów do rad zakładowych, ple 
num zaleciło szybkie ustale­
nia trybu dokonania tych wy 
borów przy nieograniczonej 
liczbie kandydatów i zgodnie 
ze statutem związków zawo­
dowych, tzn. w sposób tajny 
i demokratyczny. 

Plenum przyjęło harmono­
gram prac nad projektem 
nowej ustawy o związkach 
zawodowych. Ustawo ma za­
gwarantować warunki do sa­
modzielnego i autonomiczne­
go działania ruchu zawodo­
wego w systemie demokracji 
socjalistycznej oraz do sku­
tecznego wypełniania ich 
funkcji nadrzędnej, jaką jest 
obrona interesów łudzi pra-

Postulowano m. in„ by 
ustawa zagwarantowała związ 
kom zawodowym kontrolę 
nad szeroko pojętą polityką 
społeczną państwa, realizo­
waną przez rząd i admini­
strację, a także samodzielne 
podejmowanie inicjatyw usta 
# Dokończenie  n a  str. 2 

Spływ przełomem Dunajca CAF - Stanisław Momot 

Żniwa w gospodarstwie tiraoin, wo j .  oisziynsKie. CAF — Stanisław flidroa. 

E. Honecker o stosunkach 
między państwami niemieckimi 

Z o k a z j i  w y d a n i a  przez d o w y m i  i in teresami  j e j  
b r y t y j s k i e  w y d a w n i c t w o  s o j u s z n i k ó w .  
„Pergamon, P r e s s "  w k s i ą ż  Na p y t a n i e  o da l sze  ułat-
k o w e j  f o r m i e  autobiogra ln  wienia  w r u c h u  ludności  
przewodniczącego R a d y  między  o b u  p a ń s t w a m i  se~ 
P a ń s t w a  NRD, s e k r e t a r z a  k r e t a r z  g e n e r a l n y  KC 
genera lnego  K C  NSPJ,  Eri­
cha Honeckera,  a g e n c j a  
ADN opubl ikowała  z a w a r ­
t y  w ks iążce  w y w i a d ,  w 
znacznej  mierze  poświęco­
n y  s tosunkom między  obu 
p a ń s t w a m i  niemieckimi.  
A g e n c j e  zachodnie komen­
t u j ą ,  ż e  rozpowszechnienie 
tego t e k s t u  w k i l k a  dni po 
odroczeniu spotkania  k a n ­
clerza Schmidta  z Erichem 
Honeckerem s t a n o w i  s y ­
gnał. iż  z a w a r t ą  w tekśc ie  

ocenę s t o s u n k ó w  między  
obu  p a ń s t w a m i  niemiecki­
mi  władze NRD u w a ż a j ą  
n a d a l  za w pełni a k t u a l ­
ną.  Erich Honecker  s t w i e r  
dza,  że „ s u m m a  s u m m a ­
r u m  s tosunki  t e  n ie  ukła­
d a j ą  s i ę  źle, chociaż mo­

g ł y b y  układać s i ę  l ep ie j " ,  
co j e s t  w s z a k ż e  s p r a w ą  
niełatwą, ponieważ  chodzi 
o p a ń s t w a  r e p r e z e n t u j ą c e  
p r z e c i w s t a w n e  s y s t e m y  spo 
łeczno-polityczne. W RFN 
z b y t  często zapomina s i ę  
j e d n a k ,  że d ia log  p r o w a ­
dzą d w a  niezależne o d  s i e ­
b i e  p a ń s t w a  o p r z e c i w ­
s t a w n y c h  sys temach.  Ho­
necker  zwrócił u w a g ę  n a  
s t a b i l i z u j ą c y  d l a  Europy  
w p ł y w  dobrosąsiedzkich 
s t o s u n k ó w  między  o b u  
p a ń s t w a m i  i wskazał,  ż e  
w s w e j  pol i tyce NRD k i e ­
r u j e  s ię  interesami  naro-

NSPJ odparł, że j e ś l i  cho­
dzi o NRD można w t y m  
k i e r u n k u  oczekiwać  d a l ­
s z e j  p o p r a w y  t y l k o  w o k r e  
ś l o n y m  klimacie.  Nie s p r z y  
j a  t e m u  o d m o w a  uznania  
o b y w a t e l s t w a  NRD i upie­
ranie  s ię  p r z y  sprzecznych 
z p r a w e m  międzynarodo­
w y m  koncepcjach.  W s p r a  
w a c h  humani tarnych  NRD 
z a w s z e  postępowała w i e l ­
kodusznie. 1  J u ż  obecnie  po­
d r ó ż u j e  d o  RFN rocznie 
1,5 min o b y w a t e l i  NRD — 
powiedział Honecker.  Nie 
ułatwia  s p r a w y  t a k ż e  dzia 
łalność sił rewiz jonis tycz­
nych.  P e w n e  koła w RFN 
nie  pojęły jeszcze, że Nie­
miecka  Republ ika  Demo­
kra tyczna  nie j e s t  żadną 
p r o w i n c j ą  RFN. 

B e r l i n  chce  r o z w i j a ć  
s w e  s tosunki  z RFN j a k  
ze w s z y s t k i m i  innymi z a ,  
chodnimi k r a j a m i  w y c h o ­
dząc  z założenia, że u p o ­
r z ą d k o w a n e  stosunki  m i ę ,  
d z y  o b u  p a ń s t w a m i  służą 
nie  t y l k o  o b y w a t e l o m  obu  
p a ń s t w ,  lecz t a k ż e  pokojo­
w i  w Europie.  

P r a s a  zachodnioniemiec-
k a  zwróciła u w a g ę  na  p o ­
m y ś l n y  r o z w ó j  w y m i a n y  
h a n d l o w e j  między  o b u  
p a ń s t w a m i  niemieckimi.  W 
p i e r w s z y m  półroczu b r .  

wzrosła o n a  o 34,3 proc. 
W porównaniu  z analogicz 
n y m  o k r e s e m  r o k u  u b .  
NRD m a  obecnie w t e j  w y  
mianie  a k t y w n e  saldo.  

(PAP) 

Narada przewodniczących 
i sekretarzy SD 

W c z o r a j  w Centra lnym 
Komitecie St ronnic twa  De­
mokratycznego odbyła s i ę  
n a r a d a  przewodniczących i 
s e k r e t a r z y  w o j e w ó d z k i c h  
ins tanc j i  s t ronnictwa.  O b r a  
d a m i  kierował przewodni­
czący C K  S D  T.  W .  Młyń­
czak.  Omówiono a k t u a l n ą  
s y t u a c j ę  polityczną i spo­
łeczno - gospodarczą k r a ­
j u .  
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weterani ruchu robotniczego, 
przedstawiciele organizacji 
i instytucji, z którymi Zenon 
Nowak był związany. 

Ostatni hołd oddali zmar­
łemu: Władysław Kruczek, 
Emil Wojtaszek, Henryk Ki­
siel, Jerzy Muszyński. 

W kondukcie żałobnym, o 
bok najbliższej rodziny zmar­
łego, kroczyli, przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego kondukt skierował 
się do miejsca ostatniego 
spoczynku Zenona Nowaka 
- w Alei Zasłużonych. 

Nad otwartą mogiłą zmar­
łego pożegnał członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CKKP - W .  Kru­
czek, który przypomniał dro­
gę życiową Zenona Nowaka, 
jego zasługi dla kraju oraz 
polskiego i międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. 

Przy dźwiękach sygnału 
Wojska Polskiego trumna zło 
żona została do grobu. Żoł­
nierze kompanii reprezenta­
cyjnej W P  oddali 3-krotną 
salwę honorową. Mogiłę po­
kryły wieńce i kwiaty m. in. 
od Komitetu Centralnego 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów, ministra spraw zagra­
nicznych, Ambasady ZSRR 
w Warszawie. 

Uroczystości żałobne za­
kończyło odegranie „Między­
narodówki". (PAP) 

Współpraca gospodarcza Brazylii 
z krajami socjalistycznymi 

P e r s p e k t y w y  rozszerzenia 
współpracy gospodarcze j  z 
k r a j a m i  soc ja l i s tycznymi  
były  w c z o r a j  t ematem spe­
c j a l n e j  n a r a d y  m i n i s t r ó w  
planowania,  f i n a n s ó w ,  p r z e  

Brazy l i i  d o  naszych k r a j ó w  
p r z e w y ż s z a  4-krotnie  j e j  i m  
port). Podkreś lano  zwłasz­
cza przydatność  współpra­
c y  z k r a j a m i  soc ja l i s tyczny 
m i  w z a k r e s i e  r o z b u d o w y  }JiałiV/VY«AłAMj •» j £ , 

mysłu i h a n d l u  oraz górni-  b a z y  e n e r g e t y c z n e j  i sieci 
c t w a  i e n e r g e t y k i  Brazyl i i ,  t r a n s p o r t u  w Brazyl i i ,  m .  
Uczestnicy d y s k u s j i  p o d k r e  
ś la l i ,  że  od 1977 r., k t ó r y  
był  pod t y m  w z g l ę d e m  r e ­
k o r d o w y  ( ty lko obroty  B r a  
zylii  z ZSRR sięgały w ó w ­
czas 1,3 m l d  doi.), w n a s t ę ­
pnych latach handel  B r ą z y  
lii z k r a j a m i  soc ja l i s tyczny  
m i  E u r o p y  zmalał. S z e f o ­
w i e  wymienionych  r e s o r ­
t ó w  rozważal i  możl iwość  
zwiększenia  i m p o r t u  zwła­
szcza urządzeń przemysło­
w y c h ,  z k r a j ó w  socja l i s tycz  
nych, a b y  p o p r a w i ć  propor 
c j e  w e  w z a j e m n y c h  obro­
tach (dotychczas ekspor t  

in .  celowość dużych zaku­
p ó w  w ę g l a  w Polsce. W i ę k  
szy  impor t  z k r a j ó w  s o c j a ­
l istycznych, podkreś la l i  n ie  
k t ó r z y  uczestnicy n a r a d y ,  
startowi dobre  w y j ś c i e  d la  
Brazyl i i ,  g d y  d ą ż y  ona do 
w i ę k s z e j  d y w e r s y f i k a c j i  
s w y c h  p a r t n e r ó w  handlo­
w y c h .  (PAP) 

W t rakc ie  d y s k u s j i  w y ­
rażono głęboką t r o s k ę  i 
n iepokój  w z w i ą z k u  z 
przedłuża jącymi  s i ę  s t r a j ­
k a m i  w niektórych zakła­
dach p r a c y ,  podkreś lano  że 
p o g a r s z a j ą  one złożoną sy­
t u a c j ę  społeczno - gospo­
darczą k r a j u ,  u t r u d n i a j ą  
r o z w i ą z y w a n i e  słusznych 
pos tu la tów i p o t ó e b ,  j a k  
również  powstałych i n a r o  
słych w c z e ś n i e j  t rudności  i 
zaniedbań.  Stwierdzono, że 
w s z y s t k i e  s p r a w y  Pola­
k ó w ,  t a k ż e  t e  n a j t r u d n i e j ­
s z e  mogą  i p o w i n n y  b y ć  
r o z w i ą z y w a n e  w ładzie i 
s p o k o j u ,  b e z  p r z e r y w a n i a  
pracy,  b e z  kompl ikowania  
naszego b y t u  codziennego, 
z poczuciem troski  i odpo­
wiedzialności  o d o b r o  o j ­
czyzny  i swoich n a j b l i ż ­
szych. 

S D  potwierdza  codzien­
ną  pracą,  że  jedność  nasze  
g o  narodu j e s t  wartością  
n a j w y ż s z ą .  T e j  jedności  
s t ronnictwo wespół z 
PZPR, ZSL, b e z p a r t y j n y m i  
j e s t  w i e r n e  i b ę d z i e  j a k  
n a j l e p i e j  służyć. Stronnic­
t w o  p o d e j m u j e  wzmożony  
wys i łek  n a  rzecz zwiększa  
n i a  w k ł a d u  d r o b n e j  w y ­
twórczości,  usług, handlu  i 
rzemiosła w łagodzenie i 
r o z w i ą z y w a n i e  obecnych 
trudności,  (PAP) 

Zmarł przewodniczący 
Rady „Interkosmos" 

A g e n c j a  T A S S  i n f o r m u ­
je .  iż  DO c iężk ie j  chorobie 
zmarł w 68 r o k u  życia w y ­
b i t n y  radziecki  uczony i 
organizator  n a u k i .  Borys, 
Pie t row.  Zmarły był  wice­
przewodniczącym A k a d e m i i  
N a u k  ZSRR i przewodni­
czącym R a d y  „Interko­
s m o s " .  ( P A ? )  

Katastrofa meksykańskiego promu 
De 8* wzrosła liczba ofiar 

śmiertelnych katastrofy mek­
sykańskiego promu „Campó-
che", który zatonął w warun­
kach silnego sztormu opodal 
wybrzeży Zatoki Meksykań­
skiej. Jeszcze wczoraj doliczo­
no się Sb ofiar. Istnieje jed­
nak obawa, iż w miarę po­
szukiwań, Jakie podjęli nurko 
wie marynarki wojennej  I 
przedsiębiorstw naftowych, 
liczba ofiar może wzrosnąć na 

wany przez państwową firmę 
„Puertosy Marina Mcrcante'" 
w nadmorskim mieście Car­
men prom był w stanie tech­
nicznym. który nie kwalifiko 
wał go do eksploatacji, poza 
tym w momencie katastrofy 
tył  on znacznie przeciążo­
ny. Tak przynajmniej  widzi 
przyczyny tragedii wychodzą­
ca w Carmen prasa. Bezpośred 
nim powodem stał się fakt. iż 
jedna z blach poszycia części 
dziobowej kadłuba nie wytrzy 

Tak wvsokle straty w lu- mała siły uderzenia fali sztor 
dziaeh. jak skłonne są sądzić ~moweJ i woda Wlała się 
władze meksykańskie, wynika- wnętrza statku. 
ją stąd, iż na okres sztormu 
wielu pasażerów ukryło się w 
przewożonych promem autobu 
sach, co w chwili awarii pro­
m u  okazało się w skutkach 
tragiczne. 

Wiadomo Jut, że eksploato-

dalszym ciągu, mimo u-
pływu kilku dni od katastro­
fy. rejon j e j  patrolują śmi­
głowce przedsiębiorstwa nafto 
wego „Pemex" w poszukiwa­
niu zwłok nowych ofiar. 

(PAP) 

Hołd żołnierzom AL 
poległym 

w Powstaniu 

Warszawskim 
25 sierpnia 1944 i . 

w czasie Powstania War­
szawskiego, pod gru­
zami zbombardowanej 
przez lotnictwo niemiec­
kiej kamienicy przy ul. 
Frfeta 16 zginęli członko­
wie Sztabu Głównego 
i warszawskiego dowódz­
twa AL. 

Wczoraj w 36 rocznicę 
ich śmierci społeczeństwo 
Warszawy oddało hołd pa 
mięci poległych AL-ow-
ców — żołnierzy powsta-

Przed tablicq pamiątko-
wq wmurowaną w ścianą 
domu przy ul. Freta 16 
oraz na płycie sztabu AL 
no Krakowskim Przed mieś 
ciu - w miejscu, gdzie w 
1945 r. przeniesiono pro­
chy poległych dowódców 
żołnierze W P  zaciągnę! 
warty honorowe. 

Kwiaty złożyły delega­
cje: Stołecznego Komite­
tu FJN, ZBoWiD. MON, 
weteranów ruchu robotni 
czego, środowisk b. żoł­
nierzy warszawskiego ba­
talionu AL im. Czwarta­
ków i b. członków GL, 

AL i ZWM, nadwiślańskiej 
jednostki MSW im. Czwór 
toków AL, stołecznych za­
kładów pracy, młodzieży. 

140 dni na orbicie 
okołoziemskiej 

J a k  i n f o r m u j e  a g e n c j a  
T A S S  z ośrodka  k i e r o w a ­
nia  lotem, j u ż  140 dni  p r a ­
c u j ą  w okołoziemskiej  prze  
s trzeni  k o s m i c z n e j  Leonid  
Popów i W a l e r y  Riumin.  

W e  w t o r e k  n a  pokładzie 
zespołu orbi ta lnego  „Salut  
- 6 "  — „Sojuz-37" prowadzi  
li  oni o b s e r w a c j e  w i z u a l n e  

f o t o g r a f o w a l i  poszczegól­
n e  r e j o n y  l ą d ó w  i mórz.  zgo 
dnie  z p r o g r a m e m  b a d a ń  z a  
sobów n a t u r a l n y c h  Ziemi i 
ś r o d o w i s k a  naturalnego.  
Przeprowadzi l i  też e k s p e r y  
m e n t y  geofizyczne w celu 
zbadania  s t r u k t u r y  górnych 
w a r s t w  a t m o s f e r y  ziem­
s k i e j ,  k t ó r e  w y k o n u j e  s ię  
podczas w s c h o d u  i zachodu 
Słońca! 

P o  r a z  p i e r w s z y  w p r a k ­
t y c e  lotów kosmicznych 
przeprowadzono pomyślnie  
e k s p e r y m e n t  techniczny 
m a j ą c y  n a  celu zbadanie  
możliwości  automatycznego 
przeds tawienia  zespołu na 
s y s t e m  s tabi l izac j i  g r a w i t a  
c y j n e j .  Metoda t a  pozwoli 
na oszczędniejsze w y k o r z y ­
s tanie  s y s t e m u  k i e r o w a n i a  

s t a c j a m i  o r b i t a l n y m i  pod­
czas lotów bezzałogowych. 

Zgodnie z w y n i k a m i  prze  
p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  l e k a r  
skfćh,  zdolność d o  p r a c y  i 
samopoczucie o b u  kosmo­
n a u t ó w  s ą  dobre.  

Odznaczenie 
kosmonautów 

W c z o r a j  Leonid Breżniew 
udekorował  na  K r e m l u  n a j  
w y ż s z y m i  odznaczeniami r a  
dzieckimi lotników-kosmo­
nautów,  W i k t o r a  Gorbatkę  
i P h a m  T u a n a .  

Za odwagą  i b o h a t e r s t w o  
okazane  podczas lotu kos­
micznego m i ę d z y n a r o d o w e j  
załogi d w u k r o t n y  Bohater  
Z w i ą ź k u  Radzieckiego, lot-
nik-kosmonauta  ZSRR. Wi 
k tor  Gorbatko,  otrzymał Or  
der  Lenina,  a bohaterowi  
W i e t n a m s k i e j  Republ iki  So 
c ja l i s tyczne j ,  kosmonaucie-
badaczowi,  P h a m  Tuanowi,  
przyznano tytuł Bohatera  
Z w i ą z k u  Radzieckiego oraz 
Order  Lenina  i Medal Zło­
t e j  Gwiazdy.  (PAP)  

Komunikat 
W d n i u  26 b m .  w Stoczni G d a ń s k i e j  k o n t y n u ­

o w a n o  r o z m o w y  K o m i s j i  R z ą d o w e j  p o d  p r z e w o d ­
n i c t w e m  członka B i u r a  Pol i tycznego  w i c e p r e m i e r a  
Mieczysława Jag ie l sk iego  i P r e z y d i u m  Międzyza­
k ł a d o w e g o  K o m i t e t u  S t r a j k o w e g o  p o d  p r z e w o d ­
n i c t w e m  Lecha  Wałęsy.  W czasie  r o z m ó w  p r z e d ­
s t a w i o n o  p r o p o z y c j e  w s p r a w i e  p i e r w s z e g o  postu­
l a t u  dotyczącego z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .  

P o w o ł a n y  został zespół e k s p e r t ó w  t udz iałem 
p r z e d s t a w i c i e l i  K o m i s j i  R z ą d o w e j  i P r e z y d i u m  
MKS d l a  o p r a c o w a n i a  mater iału  w c e l u  s p r e c y ­
z o w a n i a  p o g l ą d u  w s p r a w i e  p o s t u l a t u  p i e r w s z e g o .  
R o z m o w y  m a j ą  b y ć  k o n t y n u o w a n e  w d n i u  d z i s i e j ­
s z y m .  

P r a c e  III K o n f e r e n c j i  
Prawa Morza 

W Genewie  toczy s ię  de­
b a t a  ogólna d z i e w i ą t e j  s e ­
s j i  III  K o n f e r e n c j i  P r a w a  
Morza. 

Uczestnicy t e j  k o n f e r e n ­
cj i ,  w t y m  d e l e g a c j a  p o l s k a  
p r z y g o t o w u j ą  p r o j e k t  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  konwenc j i ,  
k tóra  r e g u l o w a ł a b y  cały 
k o m p l e k s .  morsk ich  z a g a d ­
nień p r a w n y c h ,  nie  t y l k o  że  
g lug i ,  lecz. t a k ż e  eksp loata­
c j i  b o g a c t w  n a t u r a l n y c h  z 
d n a  mórz  i oceanów, stref  
połowu r y b  i tp.  Rokowania  
na  ten  t e m a t  rozpoczęły s ię  
jeszcze w 1973 r o k u .  

Przypuszcza  s ię  ż e  p r a c e  
nad  k o n w e n c j ą  zostaną z a ­
kończone w przyszłym r o ­
k u ,  j a k  s u g e r u j ą  delegat f je  

p a ń s t w  w y s o k o  uprzemysło 
wionych,  k t ó r e  , n ie  godzą 
s ię  n a  uszczuplanie ich 
p r a w  do. r e a l i z o w a n e j  j u ż  
eksp loatac j i  b o g a c t w  n a t u  
ra lnych,  głównie r u d  i r o ­
p y  n a f t o w e j  n a  t z w .  w o ­
dach o t w a r t y c h  (międzyna 
rodowych).  

Zgłaszane są  p o p r a w k i  d o  
p i e r w o t n e g o  p r o j e k t u  w a r  
tykułach dotyczących żeglu  
gi  w cieśninach morskich.  
W y s u w a  s ię  pos tu la ty  zape 
w n i e n i a  t a m  w i ę k s z e j  s w o ­
b o d y  i bezpieczeństwa że­
g lug i .  Przedstawicie le  
p a ń s t w  niezaangażowanych 
k r y t y k u j ą  „kolonialne p r a k  
t y k i "  n iektórych p a ń s t w  i 
d o m a g a j ą  s ię  położenia im 

m m m m  

# Minister spraw zagranicz­
nych RFN, Hans-Dietrich Gen­
scher, odleciał do USA. W 
Waszyngtonie odbędzie on roz 
mowe z sekretarzem departa­
mentu stanu USA, Edmundem 
Muskie. Genscher i Muskie o-
mówią m.  in. stan stosunków 
między Wschodem a zacho­
dem. sytuację w Europie i 
na Bliskim Wschodzie, oraz 
wymienią poglądy na temat o-
statnich radzieckich propozy­
cji w sprawie rokowań rozbro­
jeniowych. Rzecznik boóskiego 
MSZ potwierdził, że wśród te­
matów rozmowy Genscher — 
Muskie znajdą się takie przy­
gotowania do listopadowego 
spotkania KBWE w Madrycie. 
Już w e  wrześniu rozpoczynają 
się te przygotowania. Dziś minister Genscher weź­
mie udział w nadzwyczajnej 
sesji ONZ. 

_ Niedawna podróż genera­
ła Videli, szefa państwa i rzą­
du argentyńskiego, który zło­
żył wizytę w Brazylii, jest na 
dal przedmiotem wielu komen 
tarzy. Obserwatorzy zwracają 
uwagę na fakt, że w trakcie 
sootkania na szczycie nie u-
dało się przezwyciężyć zasadni 
czych różnic. Argentyna akccn 
tuje fakt istnienia granic ide­
ologicznych i obstaje przy o-
bronie wartości świata zachód 
niego, podczas gdy Brazylia od 
rzuciła ten punkt widzenia 
przed wielu laty jako mało 
przydatny. Gen. Joao Figueire-
do potwierdził ponadto nieod­
wracalny charakter procesu de 
mokratyzacji kraju. 

Gospodarcze rezultaty wizy­
ty  obserwatorzy oceniają ja­
ko skromniejsze niż zakłada­
no. Najważniejszym dokumen­
tem jest umowa o współpracy 
w dziedzinie badań i wykorzy 
stania energii nuklearnej. 

Prawnicy 
muzułmańscy 
badają zbrodnie 

Izraela 
Od poniedziałku w stoli­

c y  T u n e z j i  o b r a d u j e  ko­
m i s j a  p r a w n a  powołana 
p r z e z  s e s j ę  n a d z w y c z a j n ą  
m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g r a ń  -
cznych organizac j i  p a ń s t w  
muzułmańskich,  k t ó r a  o b ­
radowała  pod koniec lipca 
b r .  w stol icy Jordani i ,  
Arnmanie.  Przedmiotem 
o b r a d  są  „zbrodnicze praK 
t y k i  Izrae la  n a  t e r y t o r i u m  
o k u p o w a n e j  P a l e s t y n y " .  
K o m i s j a  p r a w n a  m a  o k r e ­
śl ić  posunięcia j a k i e  na le­
ż y  przeds ięwziąć  n a  aren-e 
m i ę d z y n a r o d o w e j  w celu 
p r z e c i w s t a w i e n i a  się, j a k  
to  określono, „ras i s tow­
s k i m  i zbrodniczym p r a k ­
t y k o m  Izrae la  w o b e c  l u d ­
ności p a l e s t y ń s k i e j  w j e j  
o jczyźnie" .  W szczególno­
śc i  omówione zostaną a k ­
t y  t e r r o r u  i r e p r e s j i ,  d o  
k t ó r y c h  u c i e k a j ą  s ię  wła­
d z e  i z rae l sk ie  oraz  tworze­
nie osiedli  żydowsk ich  n a  
obszarach o k u p o w a n y c h  w 
celu j u d a i z a c j i  Pa les tyny .  

(PAP) 

Posłanie Jana Pawła II w ONZ 
X I  s e s j a  spec ja lna  Zgro­

madzenia  Ogólnego Naro­
d ó w  Zjednoczonych rozpo-
ęzęła d e b a t ę  genera lną  na  
t e m a t  r o z w o j u .  Debata t a  
o d b y w a  s ię  n a  t l e  między­
n a r o d o w e j  s y t u a c j i  ekono­
micznej,  k t ó r ą  przewodni­
czący ses j i ,  a m b .  A h m e d  
S a l i m  (Tanzania) .  określ ił  
j a k o  „lodowatą i mroczną".  
Stwierdził  on, ż e  społecz­
ność międzynarodowa prze  
chodzi obecnie „ n a j p o w a ż -
n e j s z y  k r y z y s  ekonomicz-

Sytuacja w Trójmieście 
Na Wybrzeżu sytuacja na­

dal nie uległo zmianie. Na 
ulicach Trójmiasta w dal­
szym ciągu transport jest spa 
raliżowany. Nie kursują auto­
busy i tramwaje. Pojawia się 
coraz więcej rowerów, które 
stały się artykułem poszukiwa 
nym w sklepach WPHW. Lu­
dzie pokonują dziennie po 
kilkanaście kilometrów pie-

Sprawnie funkcjonuje trój­
miejski handel. W gdańskiej 
ha<li targowej oraz na targo­
wiskach trójmiejskich obser­
wuje się ruch mniejszy niż 
zwykle. Ze względu no utru­
dniony transport z głębi k o-
ju, na straganach jest nieco 
mniej warzyw i owoców Wy-
stępujg niekiedy kłopoty z 
ziemniakami, chociaż dostar­
czane sq one w wie'isźej niż 
zazwyczaj ilości. Personel tci 
gowisk systematycznie, w ce­
lu ochrony konsumenta, kon­
troluje ceny artykułów w Do­
równaniu do obowiązujących 
cenników. Nie stwierdzono w 
tym względzie nadużyć. 

W gdańskim pogotowiu ra 
tunkowym dyżur przebiegał 
wczoraj spokojnie i nie zano­
towano zwiększonej liczby 
wezwań. Karetki pogotowia 
oraz samochody prywatne 
pracowników służby zdrowia 
zaopatrują się w ptiliwo w 
stacji benzynowej przy ul. Po 
morskiej w Oliwie. Niestety, 
paliwo musi być rac jonowa­
ne, gdyż i tok nie wystarcza 
dla wszystkich. 

Normalnie funkcjonują u-
rzędy pocztowe, chociaż kło 
poty z transportem uniemożli 
witijq dostarczanie paczek do 
domu. Duże zdyscyplinowanie 
wykazujq pracownicy, którzy 
zgłaszają się do pracy bez 
większych spóźnień 

Według rozkładu jazdy kur 
suje kolej trójmiejska, rów­
nież normalnie jdbywai się 
ruch pociągów osobowych. 

Kontynuowane były wczo­

raj rozmowy między załogami 
a komisjami branżowymi, któ 
re rozpatrują postulaty ludzi 
pracy. Np. w gdańskim Za­
kładzie Energetycznym z wice 
ministrem energetyki i ener­
gii atomowej Jerzym Wojto-
wieckim spotkali się przed­
stawiciele komitetów strajko­
wych z Zakładu Energetycz­
nego, Zespołu Elektrociepłow 
ni „Wybrzeże", „Elbudu", o-
raz Zakładów Remontowych 
Energetyki. Było to już dru­
gie spotkanie pracowników 
zakładów tej branży. Rozmo­
wy były trudne, lecz sz:zere 
i otwarte, prowadzone przy 
obustronnie dobrej wo'i po­
trzeby dojścia do porożu n e 
nia i trosce o stabilizację 
kadr w energetyce, co stano­
wi istotny warunek właściwe­
go wywiqzywania się z od po 
wiedzialnych zadań. - Służ/ć 
temu celowi - zdaniem ucze 
stniczqcych w spotkaniu ko­
mitetów strajkowych - winny 
właściwe bodźce ekonomicz­
ne oraz zapewnienie odpo­
wiednich warunków. Rozmowy 
te będq kontynuowane. 

W E l b l ą g u  
Sytuacja nie uległa zmia­

nie. Kluczowe zakłady prze­
mysłowe nadal nie pracują, 
podobnie przedsiębiorstwa 
budowlane i transportowe. 
Wprawdzie podstawowe orty 
kuły zostały rozwiezione do 
sklepów, ale ich zapasy za­
czynają się kurczyć. Coraz 
dotkliwiej odczuwalny jest 
brak węgla i koksu, zarówno 
w mieście jak i w okolicz­
nych wsiach. 

Komisja Rządowa pod prze 
wodnictwem ministra Zbignie 
wa Bartosiewicza, działająca 
w zespołach branżowych, na­
dał prowadzi rozmowy z dele 
gacjami zakładów. Spotkania 
przebiegają w atmosferze rze 
czowośoi. 

n y  o d  czasu w i e l k i e j  d e ­
p r e s j i  l a t  1930". 

Debata,  w k t ó r e j  w y p o ­
wiedzą  s ię  przedstawicie le  
145 p a ń s t w ,  rozpoczęła s ię  
od w y s t ą p i e n i a  spec ja lne­
g o  wysłannika  papieża, 
kardynała  Gantin, k t ó r y  
odczytał posłanie J a n a  P a ­
wła II  z a w i e r a j ą c e  a p e l  o 
podjęc ie  współdziałania, 
p o z w a l a j ą c e g o  każdemu 
w n i e ś ć  j e g o  w k ł a d  w reali  
zac ję  nadziei  każdego 
i n d y w i d u a l n e g o  człowieka 
i w s z y s t k i c h  narodów.  
A p e l  dotyczy  s p r a w i e d l i w ­
szego podziału zasobów e-
konomicznych w s k a l i  m i ę  
d z y  n a r o d o w e j ,  w z a j e m n e ­
g o  t r a n s f e r u  ś r o d k ó w ,  te­
chniki  i m y ś l i  _ n a u k o w e j .  

W imieniu  „Grtipy 77"  
(119 p a ń s t w  trzecie­
g o  ś w i a t a )  przemawiał  j e j  
przewodniczący,  minister  
s p r a w  zagranicznych Indii, 
Naras imhe Rao. Zwróci !  
o n  u w a g ę ,  że  gospodarki  
k r a j ó w  biednych n i e  są 
w s tanie  bronić  s ię  przed 
n a r a s t a j ą c y m i  obciążenia­
mi  w y n i k a j ą c y m i  z pogor­
szenia s i ę  ś w i a t o w e j  s y t u a  
cii  ekonomicznej,  zaś  k r a ­

j e  bogate,  k t ó r e  przezna­
c z a j ą  o g r o m n e  ś rodki  na 
zbrojenia,  u d z i e l a j ą  j e d y ­
n i e  m i n i m a l n e j  pomocy 
gospodarczej .  

P O G O D A  
Jak na* poinformował dy­

żurny synoptyk IM1GW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurze­
nie małe lnb  umiarkowane. 
Temperatura rano 1—12 st., w 
ciągu dnia 16—18 st. Wiatry 
zachodnie, umiarkowane. 

(k) 

Holandia przenosi 
ambasadę do Tel-Awiwu 

Rząd Holandii  powziął 
d e c y z j ę  o przeniesieniu 
s w e j  a m b a s a d y  w Izraelu 
z Jerozol imy do T e l - A w i ­
w u ,  u j a w n i ł y  w e  w t o r e k  w 
Hadze czynniki  of ic ja lne.  
Postanowienie  to  j e s t  zgod 
n e  z powszechnym żąda­
niem w y s u w a n y m ,  zwłasz­
cza  w ostatnim czasie, 
przez k r a j e  a r a b s k i e .  Wie­
l e  z nich zapowiedziało po 
n i e d a w n e j  d e c y z j i  Knesetu  
o a n e k s j i  a r a b s k i e j  części 
Jerozol imy,  ż e  z e r w i e  sto­
s u n k i  gospodarcze i poli­
tyczne ze w s z y s t k i m i  k r a ­
jami ,  k tóre  u z n a j ą  d e c y z j ę  
izraelską,  pozos tawia jąc  
s w e  przeds tawic ie l s twa  d y  
plomatyczne w t y m  mie­
ście. Przeniesienia a m b a ­
s a d  z Jerozol imy d o  T e l -
- A w i w u  żąda  również  rezo 
łucja  R a d y  Bezpieczeństwa 
uchwalona  w ub. tygodniu.  
Oprócz Holandii a m b a s a d y  
w Jerozolimie m a  jeszcze 
10 k r a j ó w  A m e r y k i  Łac;ń 
s k i e j ,  j e d n a k  Wenezuela,  
Chile, E k w a d o r  i U r u g w a j  
powiadomiły już,  że prze­
niosą j e  d o  T e l - A w i w u .  

Ambasador konspiracyjnego 
r z ą d u  B o l i w i i  w ONZ 
Utworzony w konspira­

c j i  b o l i w i j s k i  rząd  Herna-
n a  Si lesa  Zuazo, k tórego  
n a z y w a  s ię  czasem „pre-
zydentem-elektem" k r a j u ,  
wyznaczył  s w e g o  przedsta­
wicie la  w ONZ. A m b a s a ­
dorem konsp i racy jnego  rzą 
d u  został dotychczasowy 
szef m i s j i  d y p l o m a t y c z n e j  
Boliwii  w M e k s y k u ,  J a -
v i e r  Torres .  J a k  j u ż  i n f o r ­
mowal i śmy,  nie  zgodził s ię  
o n  n a  reprezentowanie  j u n  
t y  Garcii  Mezy i zaraz  po 
powrocie  oświadczył  w 
Meksyku,  że j e s t  w d a l ­
s z y m  c i ą g u  a m b a s a d o r e m  
k o n s t y t u c y j n e j  władzy  k r a  
2u. 

Z L a  P a z  z kolei  nade­
szła wiadomość,  że  rząd  
generałów został uznany  
przez j u n t ę  w o j s k o w o - c h a -
decką S a l w a d o r u .  Wcześ­

n i e j  uczyniły to  m. in. 
Egipt  i RPA.  W ten spo­
sób  liczba p a ń s t w  u z n a j ą ­
cych ten rząd „de facto"' 
wzrosła do sześciu. 

J e d n y m  z n a j w a ż n i e j ­
szych, zdaniem kół o f i c j a l ­
nych, w y d a r z e ń  w Boliwii  
ostatniego o k r e s u  j e s t  a k t  
nominacj i  na  w y ż s z e  stop­
n i e  w o j s k o w e ,  na  k tóre  
a w a n s o w a l i  s ię  n a w z a j e m  
członkowie t rzyosobowej  
prezydentury .  Luis  Garcia 
Meza, podobnie j a k  Waldo 
Berna! ,  został generałem 
d y w i z j i .  A w a n s  na  stopień 
wiceadmirała  otrzymał na 
tomiast  trzeci członek j u n  
ty ,  kontradmirał  Terrazas .  
Osobl iwość t e j  os ta tn ie j  
nominacji  w i ą ż e  s ię  z f a k  
tem, iż Boliwia,  j a k  w i a ­
domo. dostęp do morza 
utraciła sto lat  temu.  



D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  1 8 5  ( 1 1 0 1 7 ) 2 7  s i e r p y  

Z pracy Komisji Rządowej 

Omówienie wczorajszych rozmów 
w Stoczni Gdańskiej 

W c z o r a j  o godz. 11 K o ­
m i s j a  R z ą d o w a  pod prze­
w o d n i c t w e m  wicepremiera  
Mieczysława Jagie lsk iego  
przybyła  do Stoczni Gdań­
s k i e j ,  a b y  k o n t y n u o w a ć  
r o z m o w y  z P r e z y d i u m  Mi-
dzyzakładowego Komitetu 
S t r a j k o w e g o ,  k t ó r e m u  p r z e  
wodnic  z y  Lech Wałęsa.  
P o d s t a w ę  r o z m ó w  s tanowi  
21 pos tu la tów przeds tawio­
n y c h  przez M K S  o r a z  s f o r  
mułowane przez wicepre­
miera  Jag ie l sk iego  n a  
p i e r w s z y m ,  sobotnim spot­
k a n i u  odpowiedzi  n a  t e  
postulaty,  k t ó r e  — postu­
l a t y  i odpowiedzi  — o b ­
szernie  o m ó w i l i ś m y  w e  
w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  n a ­
s z e j  gazety .  P o n i ż e j  zamie­
szczamy r e l a c j ę  z rozmów 
w c z o r a j s z y c h .  

W p i e r w s z e j  części w c z o  
r a j s z e j  d y s k u s j i  (całą roz­
m o w ę  podało w c z o r a j  2-
krotnie  g d a ń s k i e  radio)  
n a w i ą z a n o  d o  technicznych 
w a r u n k ó w  kontynuowania  
rozmów. P r e z y d i u m  M K S  
uzależniało b o w i e m  k o n t y ­
n u o w a n i e  rozmów od pod­
jęcia  decyz j i  o l i k w i d a c j i  
zakłóceń a u t o m a t y c z n e j  
łączności te le fonicznej  z 
resztą k r a j u .  

Przedstawic ie l  K o m i s j i  
R z ą d o w e j  stwierdził,  i ż  o d  
poniedziałkowego wieczo­
r u  i s t n i e j e  n o r m a l n e  połą­
czenie z W a r s z a w ą  i nie­
k t ó r y m i  i n n y m i  miastami,  
a w c i ą g u  dnia  w c z o r a j ­
szego t r w a ł y  p r a c e  nad  
p r z y w r ó c e n i e m  połączeń z 
pozostałymi o ś r o d k a m i  k r a  
j u ,  W y j a ś n i e n i a  t e  przed­
s tawic ie le  M K S  uznal i  za 
s a t y s f a k c j o n u j ą c e .  

W z a g a j e n i u  m e r y t o r y c z  
n e j  części o b r a d  L. Wałęsa  
stwierdził,  że  s p r a w y  za­
w a r t e  w postulatach M K S  
s ą  b a r d z o  ważne,  a l e  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  z nich j e s t  
s p r a w a  z w i ą z k ó w  zawodo­
w y c h .  T r u d n a ,  k r y z y s o w a  
s y t u a c j a  gospodarcza w y ­
nikła s t ą d  — dowodził — 
że  ś w i a t  p r a c y  nie miał 
w ł a s n e j ,  niezależnej  r e p ­
rezentacj i  z w i ą z k o w e j .  — 
Nie w a l c z y m y  — m. in. 
powiedział — przec iwko 
u s t r o j o w i  socjal is tycznemu, 
lecz o nasze  własne  z w i ą z ­
k i  zawodowe,  k t ó r e  n a m  
s ię  t a k  s a m o  należą, j a k  
i i n n e  n a s z e  p r a w a .  Nie 
chcemy n a r u s z a ć  zasad spo 
łecznej własności  ś r o d k ó w  
produkc j i .  Zakłady p r a c y  
u w a ż a m y  za własność n a ­
rodu polskiego.  Żądamy,  
a b y ś m y  b y l i  p r a w d z i w y m i  
gospodarzami w zakładzie. 
Rozmowy nasze  będą  t r u ­
dne, m u s i m y  mieć  w s z y ­
s c y  c ierp l iwość  i do­
b r ą  wolę.  Nie chcemy w d a  
w a ć  s ię  w żadne r o z g r y w ­
k i  polityczne — zapewnił 

i L. Wałęsa.  — Nie chcemy 
s t r a j k o w a ć ,  b o  to j e s t  os ta  
teczność. A l e  m u s i m y  osią 
g n ą ć  porozumienie co do 
p ierwszego  p u n k t u  (o 
związkach  zawodowych),  
b o w i e m  załatwienie n a w e t  
20 pozostałych p u n k t ó w  
bez  tego jednego,  n ie  po­
sunie  s p r a w y  naprzód.  

Wicepremier  M. J a g i e l ­
sk i  wyraz ił  szczere zado­
wolenie  z f a k t u ,  że doszło 
d o  ponownego spotkania  
Komis j i  R z ą d o w e j  z P r e ­
zydium M K S  na t e m a t y  
t a k  w a ż n e  d la  ludzi p r a c y  
w o j .  gdańskiego.  — W so­
botę  us tosunkowałem się  

, — powiedział M. J a g i e l s k i  
— do w s z y s t k i c h  k o n k r e t ­
nych s p r a w  z a w a r t y c h  w 
postulatach.  Skonkre tyzo­
w a l i ś m y  t e r m i n y  i sposoby  
real izac j i  t y c h  postulatów,  
tzn. s p r a w  p o d w y ż e k  
i r e g u l a c j i  płac, w a r u n k ó w  
i bezpieczeństwa pracy,  
p o p r a w y  w y ż y w i e n i a ,  lep­
szego zaopatrzenia,  f u n k ­
c j o n o w a n i a  służby zdro­
w i a .  Do tych  pos tu la tów 
u s t o s u n k o w u j e m y  s ię  w 
sposób p o z y t y w n y .  O k r e ś ­
l a m y  wielkości  p o d w y ż e k  
płac d l a  stoczniowców, por  
towców,  d l a  p r a c o w n i k ó w  
przemysłu e lektromaszyno­
wego,  b u d o w n i c t w a ,  W P K  
i innych.  To  było w ż ą d a ­
niach i było moim o b o w i ą z  
•kiern do tych  pos tu la tów 
s ię  us tosunkować.  G d y b y m  
tego nie  zrobił, to potem 
b y ś c i e  m i  p a n o w i e  p o w i e ­
dzieli :  „to po co p a n  p r z y ­
jechał".  

— Powiedziałem dokład­
nie — kontynuował  w i c e ­
premier  — że d l a  p o p r a ­
w y  zaopatrzenia w k o n ­
k r e t n e j  s y t u a c j i  będz iemy 
s z u k a ć  możliwości  i m p o r t u  
mięsa.  Per posiedzeniu P r e ­
zydium Rządu oświadczam,  
że z a k u p i m y  w t y m  r o k u  
60 tys.  t o n  m i ę s a  i s z u k a ­
m y  d a l s z y c h  m o ż l i w o ś c i  
j e g o  i m p o r t u .  — U w a ż a ­
łem i nada l  u w a ż a m ,  że są  
to przecież s p r a w y  n a d ­
z w y c z a j  is totne d la  ludzi  
pracy .  

— Nie m o g ę  o tych  s p r a  
w a c h  nie  powiedzieć l u ­
dziom — kontynuował  M. 

O d p o w i a d a m  z pełnym po­
czuciem odpowiedzialności,  
że w s z y s t k i e  s p r a w y  w y n i ­
k a j ą c e  z w a s z y c h  21 po­
s t u l a t ó w  m o ż e m y  p u n k t  
p o  p u n k c i e  załatwić,  usta­
l a j ą c  t e r m i n y  i s p o s o b y  
i c h  real izac j i .  

Pozos ta je  p i e r w s z y  p u n k t  
(postulat  utworzenia  w o l ­
n y c h  z w i ą z k ó w  zawodo­
wych),  k t ó r y  M K S  t r a k t u ­
j e  j a k o  n a j w a ż n i e j s z y .  
S p r a w a  ta została p o d j ę t a  

— mówił M. J a g i e l s k i  — 
n a  os ta tnim P l e n u m  K C  
n a s z e j  parti i .  Powiedziano, 
że w a ż n y m  i p i lnym zada­
niem j e s t  odnowa działal­
ności z w i ą z k ó w  zawodo­
w y c h .  Konieczne j e s t  pod­
jęcie  k r o k ó w ,  k t ó r e  o t w o ­
r z y ł y b y  r u c h o w i  zawodo­
w e m u  drogę  do r a d y k a l n e j  
p o p r a w y  s y t u a c j i  i pozwo­
liły r u c h o w i  z a w o d o w e m u  
umocnić j e g o  k l a s o w y  cha 
r a k t e r  i o d z y s k a ć  pozyc ję  
w masach.  P r z e w i d u j e  s ię  
niezwłoczne przeprowadze­
nie  w y b o r ó w  do n o w y c h  
władz z w i ą z k o w y c h  w za­
kładach, w* k t ó r y c h  załogi 
tego z a ż ą d a j ą .  P r o p o n u j ę  
— podkreśl ił  w i c e p r e m i e r  
— przeprowadzić  w n a j b l i ż  
s z y m  czasie t a k i e  w y b o r y  
n a  terenie  całego T r ó j m i a ­
sta.  W y b o r y  p o w i n n y  b y ć  
d e m o k r a t y c z n e ,  t a j n e ,  j e ś ­
l i  autoryte t  w y ł o n i o n y c h  
ostatnio s a m o r z u t n i e  w 
n i e k t ó r y c h  zakładach  p r a ­
c y  p r z e d s t a w i c i e l s t w  o k a ż e  
s ię  t r w a ł y ,  to  n a  p e w n o  
działacze ci  w e j d ą  d o  n o ­
w y c h  władz .  Part ia  nasza  
u w a ż a ,  ż e  o b r o n a  intere­
s ó w  p r a c o w n i c z y c h  s tano­
w i  p o d s t a w o w ą  f u n k c j ę  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  n a d  
rzędną  w o b e c  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  c e l ó w .  P r a w d z i w a  
a k t y w n o ś ć  r u c h u  z a w o d o ­
w e g o  w w y p e ł n i e n i u  t e j  
f u n k c j i  to i s totny  c z y n n i k  
z a p o b i e g a n i a  d e f o r m a c j o m  
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  p a ń ­
s t w a  i p r a w i d ł o w e g o  kształ 
t o w a n i a  s ię  s t o s u n k ó w  m i ę  
d z y  a d m i n i s t r a c j ą  i zało­
g a m i .  

Celowym j e s t  — p o t w i e r  
dził w i c e p r e m i e r  M. J a ­
g ie l sk i  — uchwalenie  no-
wfej u s t a w y  o związkach 
zawodowych.  Doświadcze­
nie w s k a z u j e ,  że dobrze 
byłoby  zawrzeć  w t e j  us ta  
w i e  przepisy  n o r m u j ą c e  
w a r u n k i  i t r y b  p r z e r w  w 
pracy,  j a k o  f o r m y  docho­
dzenia roszczeń robotników 
w t y c h  w y p a d k a c h ,  k i e d y  
w s z e l k i e  inne  — ze spo­
łecznego p u n k t u  widzenia  
korzys tn ie j sze  i właśc iw­
sze  — okażą s ię  zawodne.  
T a k i e  r a m y  i w a r u n k i  straj­
k ó w  są okreś lane  u s t a w o ­
w o  n a  całym świecie.  

Następnie n a  t e m a t  po­
s t u l o w a n y c h  z m i a n  w r u ­
chu z w i ą z k o w y m  w y p o w i e  
dzieli s ię  przedstawicie le  
Prezydium MKS. N a w i ą z u ­
j ą c  do obecne j  k r y z y s o w e j  
s y t u a c j i  gospodarcze j  w 
k r a j u  s twierdza l i ,  że a d ­
m i n i s t r a c j a  była  do t e j  
p o r y  rozliczana ze w s k a ź n i  
k ó w  i lościowych, n i k t  n a ­
tomias t  n i e  pytał  j a k  ż y j e  
robotnik,  nauczyciel ,  inży­
nier  czy  urzędnik .  O f i ­
c j a l n e  z w i ą z k i  zawodo­
w e  n i e  broniły inte­
r e s ó w  ludzi  pracy,  były  
zdominowane przez a d m i ­
n i s t r a c j ę  zakładową, k tóra  
zapatrzona w e  w s k a ź n i k i  
działała n a j c z ę ś c i e j  niezgod 
n i e  z interesami  ludzi  p r a ­
cy. Poddano k r y t y c e  s y s ­
tem centra lnego p l a n o w a ­
nia, w s k a z u j ą c  na  j e g o  sła­
bości, n a  pogoń za p r z e k r a ­
czaniem w s k a ź n i k ó w  p l a -

W s z y s t k i e  przesi lenia  gos 
podarcze W p o w o j e n n e j  
Polsce, zdaniem p r z e d s t a ­
wic ie la  M K S  w y n i k a ł y  
s tąd,  że  ś w i a t  p r a c y  n i e  
miał w p ł y w u  n a  to, co s ię  
d z i e j e  w pańs twie ,  w 
z w i ą z k u  z a w o d o w y m ,  w 
zakładzie. 

— O r g a n i z a c j e  z w i ą z k o ­
w e  p r z y  obecne j  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  utraciły s w o j ą  
autentyczność i zaufanie,  
k t ó r y c h  n i e  o d z y s k a j ą  — 
dowodzono — p r z y  po­
m o c y  z m i a n y  u s t a w y .  Ce­
l e m  M K S  j e s t  powołanie 
organizac j i  p r a c o w n i k ó w ,  
k t ó r e j  ludzie  b y l i b y  w s t a ­
n i e  zaufać .  S t a t u s  p r a w n y  
j a k i e j k o l w i e k  organizac j i  
n ie  g w a r a n t u j e  jeszcze, że 
w p r a k t y c e  n i e  u legnie  ona 
wypaczeniom.  T a k i e  s a m o  
niebezpieczeństwo może 
grozić n o w y m  organiza­
c j o m  z w i ą z k o w y m .  J a k o  
ś rodek  z a p o b i e g a j ą c y  t a ­
k i m  z j a w i s k o m  zapropo­
n o w a n o  tworzenie  coraz 
to  n o w y c h  z w i ą z k ó w ,  
n a w e t  k i lkusetosobowych,  
l icząc s i ę  z p o w s t a n i e m  n a  
t y m  t l e  ewentua lnego  
bałaganu.  Przedstawic ie l  
M K S  podkreślił, że w i e ­
r z y  j e d n a k  w r o ­
zumność  i dojrzałość pol­
s k i e g o  społeczeństwa, cźe-

O p o w i a d a j ą c  s i ę  za u t -  t r e j  k r y t y k i  pod adresem 
worzeniem n o w y c h  organi-  z w i ą z k ó w .  W t e j  k r y t y c e  j e  S W M  steśmy zgodni - d°dal-z 

ż e  n i e  j e s t  konieczne — treści  w y p o w i e d z i  odczu-
r o z w i ą z y w a n i e  i s t n i e j ą c y c h  łem, że k i e r u j e m y  się t y m  
z w i ą z k ó w  zawodowych,  bo-  s a m y m  _ dążeniem do od-
w t e m  j e  n e  e o ecne ' n o w y  z w i ą z k ó w  zawodo-
d r u g i e  — t e  n o w e  — mo­
g ą  is tnieć niezależnie od 
s iebie  i p o w i n n y  ze sobą 
współdziałać. Podkreś lano  
ponadto, że d l a  wypełnie­
nia treścią p a r a g r a f u  87 
K o n w e n c j i  MOP nie s ą  
konieczne głębokie zmiany  
w n a s z y m  p r a w o d a w s t w i e .  
Uzasadniano także,  że  no­
w e  organizac je  z w i ą z k o ­
w e  p o w i n n y  dysponować  
własnymi  w y d a w n i c t w a m i .  

w y c h .  Z g a d z a m y  się, że 
j e s t  to  t e m a t  bardzo  t r u d ­
ny,  w y m a g a j ą c y  w i e l u  
szczegółowych ustaleń.  

M. J a g i e l s k i  zapropono­
wał, a b y  nie p r z e r y w a j ą c  to 
k u  p r a c  n e g o c j u j ą c y c h  
s t ron,  wyłonić spośród Ko­
m i s j i  ' R z ą d o w e j  i P r e z y ­
dium M K S  3-osobowe dele­
gac je ,  k tóre  w s p a r t e  grupka 

J e ś l i  władza wysłuchiwać  mi  eksper tów,  przeprowa-

J a g i e l s k i  — b o w i e m  ludzie  g o  d o w o d y  dało ono ostat-
po wiedzie l iby  po prostu,  nio, choćby t u  n a  W y b r z e ­
że  j e s t e m  nieuczciwy.  — żu. 

będzie  głosu społeczeństwa 
to  u n i k n i e m y  błędów do 
j a k i c h  doszło. J e d n a k ,  że­
b y  t a k i  .głos było słychać, 
załogi muszą  mieć  s w o j ą  
organizację .  D y s k u s j a  j e s t  
m o ż l i w a  t y l k o  w t e d y ,  j e ś l i  
z g ó r y  s i ę  n i e  zakłada, ż ś  
dopuszczone do n i e j  głosy 
s ą  słuszne. 

I n n y  przedstawic ie l  M K S  
potwierdził  w o l ę  n e g o ­
c j a t o r ó w  z r a m i ę n i a  MKS, 
powołania n o w e j  orga­
nizac j i  z w i ą z k o w e j  w y r a ­
ż a j ą c  jednocześnie pogląd, 
że uzdrowienie  dotychczas 
i s t n i e j ą c y c h  z w i ą z k ó w  nie 
d a  spodziewanych rezul ta­
tów.  — Nie chcemy — po­
wiedział — ,  w y m i e n i a ć  s t a ­
r e j  k r w i  n a  świeżą,  chcemy 
p o  p r o s t u  utworzenia  n o w e j  
organizac j i  z w i ą z k o w e j .  

Trzeci przedstawicie l  
M K S  stwierdził  
że  główną przyczyną  obec­
nego k r y z y s u  gospodar­
czego j e s t  b r a k  repre­
zentac j i  ludzi  p r a c y  p r z y  
p o d e j m o w a n i u  d e c y z j i  g o  
spodarczych, a szczegól­
nie  p r z y  podziale  doćhodu 
narodowego  i p r o d u k t u  spo 
łecznego. W j e g o  opinii 
z b y t  mała częśś  dochodu na 
r o d o w e g o  przeznaczana j e s t  
n a  k o n s u m p c j ę .  D r u g ą  p r z y  
czyną k r y z y s u  są  nierealne  
narzucane  z g ó r y  p l a n y  pro  
d u k c y j n e ,  a potem w środ­
k u  k a ż d e j  5-latki  r e w i d o w a  
n e  w dół. Powołu jąc  się na  
d a n e  GUS za I półrocze b r .  
m ó w c a  przypomniał,  czas p r z e s t o j ó w  z powodu 

b r a k u  energ i i  i ś r o d k ó w  
t r a n s p o r t u  wzrósł w prze­
m y ś l e  o 56 proc. 
. Dla pełnego wykorzysta­
nia s tworzonego potencjału 
w budownictwie ,  m u s i  b y ć  
b r a n y  pod u w a g ę  głos ludzi 
pracy .  — B ó  to przecież m y  
j e s t e ś m y  — mówił k o ­
l e j n y  przedstawicie l  M K S  
— t a k i m i  małymi  eks­
per tami  z t y c h  b u d ó w  
z t y c h  p o d w ó r e k .  Usto­
s u n k o w u j ą c  ś i ę  do pro­
pozyc j i  z b u d o w a n i a  w woj ,  
g d a ń s k i m  dwóch  n o w y c h  f a  
b r y k  domów, stwierdził,  że 
n a j p i e r w  s p r a w ę  tę  t rzeba  
p r z e d y s k u t o w a ć  w gronie  
spec ja l i s tów,  b o w i e m  istnie  
j ą  też inne  sposoby  z w i ę k ­
szenia b u d o w n i c t w a  miesz  
kantowego,  choćby w dro­
dze pełnego w y k o r z y s t a n i a  
zdolności p r o d u k c y j n y c h  
i s t n i e j ą c y c h  j u ż  w y t w ó r n i .  

— Konieczna j e s t  r e f o r ­
m a  gospodarcza — kontyrtu 
ował — choć j e j  p r z e p r o w a  
dzeriie może b y ć  w p i e r w ­
s z e j  chwi l i  bolesne d la  
ś w i a t a  p r a c y .  J e d n a k ż e  
p r z y  udziale  i poparciu  nie 
zależnych i samorządnych  
z w i ą z k ó w  zawodowych,  ta­
k ą  r e f o r m ę  można przepro­
wadzić.  Konieczne j e s t  p rzy  
wrócenie  zaufania ,  a b y  w y  
dobyć  s ię  z k r y z y s u ,  bo­
w i e m  leży to w n a s z y m  
w s p ó l n y m ,  n a r o d o w y m  inte  
resie.  

I n n y  przedstawic ie l  M K S  
posługu jąc  s ię  k o n k r e t ­
n y m i  przykładami  z dzie­
dziny b u d o w n i c t w a  do­
wodził, ż e  głosu za­
łóg pracowniczych m c  
b r a n o  pod u w a g ę  p r z y  po­
d e j m o w a n i u  decyz j i  w s p r a  
w a c h  b u d o w n i c t w a  miesz­
kaniowego.  W g  j e g o  i n f o r ­
m a c j i  F a b r y k a  Domów w 
Gdyni w y k o r z y s t u j e  zaled­
w i e  1/3 zakładanych zdolno 
ści p r o d u k c y j n y c h ,  a fa.bry 
k a  w Kokoszkach  — poło­
w ę .  

P o  t e j  w y p o w i e d z i  w i c e ­
p r e m i e r  M. J a g i e l s k i  zapro  
ponował s k o n s u l t o w a ć  z 
g ronem e k s p e r t ó w  propozy 
c j ę  b u d o w y  dwóch n o w y c h  
f a b r y k  domów w w o j .  
g d a ń s k i m  oraż a l t e r n a t y w ­
n y c h  sposobów przyspieszę  
n i a  b u d o w n i c t w a  mieszka­
niowego w Trójmieście.  

Godzinną przerwę w dysku­
s j i  negocjujące strony wykorzy 
stały na przeprowadzenie kon­
sultacji w e  własnym gronie, ko 
rzystając także z pomocy eks-

P o  p r z e r w i e  głos zabrał 
M. Jag ie l sk i ,  k t ó r y  w y p o ­
wiedział  s ię  w i s t o t n e j  d la  
przeb iegu  w c z o r a j s z y c h  ob 
r a d  — k w e s t i i  z w i ą z k ó w  za 
w o d o w y c h .  Stwierdził,  że 
K o m i s j a  R z ą d o w a  z pełną 
u w a g ą  wysłuchała słów os 

dziłyby szczegółowe roze­
znanie  s t a n o w i s k  co do pier  
w s z e g o  pos tu la tu  MKS. 

P r e z y d i u m  M K S  przy jęło  
propozyc ję  wicepremiera  i 
n a  t y m  zakończono wczo­
r a j s z ą  t u r ę  r o z m ó w  p l e n a r ­
n y c h  i do p r a c y  p r z y s t ą p i '  
ły  w s p o m n i a n e  zespoły. 

W dniu  dz i s ie j szym roz­
m o w y  m a j ą  b y ć  kontynuo­
w a n e .  

Plenum CRZZ w Warszawie 
# Dokończenie ze str. 1 
wodowczych. Za celowe uz­
nano wprowadzenie praktyki 
interpelacji związkowych w 
Sejmie. W opinii związkow­
ców, w ustawie powinno być 
zapisane prawo zgłaszania 
sprzeciwu wobec błędnych 
decyzji administracji państwo 
wej i gospodarczej, narusza­
jących interesy ludzi procy. 
W razie wyczerpania wszel­
kich innych możliwości wpły­
wu na zmiany tych decyzji, 
zwiqzkom, zawodowym powin­
no przysługiwać prawo do 
strajku. 

Projekt ustawy o związkach 
zawodowych po szerokiej dys 
kusjj w zakładach pracy i 
na IX Kongresie Związków 
Zawodowych zgłoszony zo­
stanie do Sejmu jeszcze w 

Plenum zaleciło Prezydium 
CRZZ przyspieszenie prac 
nad projektem ustawy o sa­
morządzie robotniczym. Usta­
wa powinna rozszerzyć upraw 
nienia KSR, zwłaszcza w za­
kresie uchwalania planów. W y  
raźnie należy stwierdzić, że 
plany nie mogą być zmienia­
ne bez zgody samorządu ro­
botniczego. Ustawa powinna 
zapewnić zwiększenie auten­
tycznego udziału robotników 
w zarządzaniu zakładem pro 
cy, a także nadać samorzą­
dowi prawo do stawiania 
wniosków w sprawie kadr 
kierowniczych w zakładach 

Plenum powołało komisję 
do kontroli kosztów utrzyma­

nia i zatwierdziło kierunki jej  
działalności. W pracy komisji 
będą uczestniczyć przedsta­
wiciele zakładów pracy i 
związków branżowych oraz 
pracownicy nauki. Wyniki 
pracy komisji umożliwią 
związkom zawodowym prezen 
towanie samodzielnego, włos 
nego stanowiska wobec rzą­
du w sprawach dotyczących 
kształtowania płac, cen i ko­
sztów utrzymania. To rozpoz­
nanie, odzwierciedlające rze­
czywiste położenie material­
ne ludzi pracy, i to nie tylko 
globalnie, ale w poszczegól­
nych grupach zawodowych 
i społecznych, powinno się 
stać podstawą występowania 
z wnioskami w sprawie re­
kompensaty wzrastających ko 
sztów utrzymania. Prace ko­
mis}' będą też pomocne przy 
ustaleniu minimum socjalne­
go, które powinno być zagwa 

rantowane każdej rodzinie. 

CRZZ zwróciła się do za­
łóg pracowniczych, do całego 
aktywu związkowego, a także 
do komitetów strajkowych o 
wspólne, wnikliwe przedysku­
towanie wszystkich proble­
mów, których rozwiązaniem 
żywotnie zainteresowani są 
ludzie pracy, a także o wy­
ciągnięcie z tej debaty prak­
tycznych wniosków w sprawie 
codziennej działalności ruchu 
zawodowego. 

Działalność związków za­
wodowych powinna, w opinii 
uczestników obrad, znajdo­
wać szersze odbicie w środ­
kach masowego przekazu. 
Chodzi zwłaszcza o ukazywa­
nie konkretnej działalności 
związków zawodowych, ich 
roli w rozstrzyganiu proble­
mów załóg, o nieukrywanie 
nieuchronnych różnic poglą­
dów między związkami a ad­
ministracją wszystkich szcze­
bli. (PAP) 

Ekspresem przez Wybrzeże 
Prom nasaźersko-samochodo-

w y  „Skandynawia" należący 
do Kołobrzeskiej Żeglugi Bał­
tyckiej odbył tysieczy rejs eks 
tłloatacyjny na linii Świnouj­
ście — Kopenhaga. 

Linia promowa świnoujście 
— Konenhaga uruchomiona ze 
stała w czerwcu 1977 r. Do­
tychczas „Skandynawia" prze­
wiozła 121 tys. nasaźerów. II 
tys. samochodów osobowych, 

9 tys. cieżarówek oraz ponad 
100 tys. ton ładunków drobni-

Korzystający ze „Skandyna­
wii"  pasażerowie zagraniczni, 
m. in. z zachodniej Europy i 
krajów skandynawskich., wvso 
ko oceniaja obsługę na pro­
mie. nodkreślajac szczególnie 
ciepły klimat jaki załoga po­
trafi wytworzyć nodczas no-
dróży. 

Za dwa tygodnie MŚ w radiolokacji 

Dlaczego w las A 
wejherowskich 

estmitu" - g, ->»] 
cjalna radiostacja- ^ U, pog­

na starcie imorezy non ston o z n a k U  e|i Podr 

Informowaliśmy już. że w 
dniach 7—13 września br. a 
wiec za dwa tygodnie rozegra­
ne zostana w komoleksie la­
sów wejherowskich nierwsze 
mistrzostwa świata w amator­
skiej  radiolokacji sDortowei. 
orzy czym na starcie imorezy 
stanać maia ekiov z 25 oaństw. 

Polski Związek Krótkofalo­
wców obchodzi w bieżącym 
roku złote gody — jubileusz 
50-lecia istnienia i z t e j  właś­
nie okazji mistrzostwa orzyzna 
no naszemu krajowi. Dlacze­
go jednak imnreze zlokalizowa 
no w lasach wejherowskich? 

kawostke Ib' nc* 
dniach trwania ^ ^ M a  
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 c e  obsługiwać e n t  da. że musza one być rozegra­
ne w zwartym w nromieniu 5 
k m  kompleksie nełnego lasu. 
Teren nowin ien być nrzy tym 
trudny, o możliwie dużym u-
rozmaiceniu — a wiec oofałdo 
wany i zawiera iacy nawet tro­
chę... bagna. Chodzi o to. by 
zawodnikom jak najbardziej 
skomnlikować drogę dotarcia 
do ukrytych nadajników. Przy 
nominamy że wygra ten. kto 
(uzbrojony w miniaturowy od­
biornik nrzy antenie, słuchaw­
ki na uszach, kompas i ma-
ne) w jak najkrótszym czasie 
w y k r y j e  5 nracuiacyćh nadaj­
ników i przybędzie na mete. 
I właśnie kompleks lasów w e  i 
herówskich jak najbardziej, 
wręcz idealnie odpowiada wy­
mogom MS w amatorskiej ra­
diolokacji. Dlatego PZK zde­
cydował sie zlokalizować im-
nreze na północy woj.  gdań-

Ćentrum MS znajdować sie 
bedzie w Cetniewie. Jako cie-
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Kazanie prymasa ks. kard. Stefana Wyszyńskie 
N a n :  

/będ 
dukt( 

W czasie religijnych uro­
czystości w Częstochowie 
wczoraj wygłosił kazanie kar­
dynał Stefan Wyszyński: 

— Przed chwilq ojciec ge­
nerał odczytał nam list nade­
słany przez Ojca Świętego 
Jana Pawła II z okazji dzrsiej 
szych uroczystości. Widocznie 
Ojcu Świętemu bardzo zale­
ży na tym, abyśmy mieli świa 
domość jego między nami o-
becności i jego wśród nas 
modlitwy, dlatego, że i ja o-
trzymałem w Warszaw!»  r s t  
szczególny, osobisty odręcz­
nie napisany, w którym Oj­
ciec Święty odwołuje się do 
Matki Najświętszej, które jest 
dana ku obronie i a rod u na­
szego. I jeżeli kiedyś dzieci 
Boże uświadamiały sobie że 
istnieje ta przedziwna wielka 
\ trwała pomoc, danej ku o 
bronie narodu naszego, Bo­
gurodzicy, Pani Jasnogórskiej 
f Królowej Polskiej, to bodaj 
źe szczególnie teraz, w tych 
czasach, które, jak wiecie, sq 
wyjgtkowo trudne, ciężkie i 
wymagajg przede wszystkim 
spokoju, równowagi, rozwagi, 
roztropności i odpowiedzial­
ności za cały naród polski. 
Bo on jest wprawdzie pod 
szczególną opieką Matki Naj 
świętszej i ona go broni, nie­
mniej jednakże nie czyni te­
go bez naszej codziennej po­
mocy. Jeżeli kiedyś, dzieci 
Boże, to teraz, gdy naród w 
jakiś sposób dochodzi do 
świadomości swojej odoowe-
dzialności, a więc swoich obo 

ązków, a więc swoich 
p-awd, w ojczyźnie, to wl ci­
i i  e teraz, ale to wsrystk* jck 
mówię wymaga vielki» roz­
wagi, roztropności, spokoju i 
ducha pracy, oez Ktoregt) nie 
ma właściwie nic, pomimo 
najsłuszniejszych racji, które 
byśmy mogli przytoczyć. Ma­
my już swoje historyczne do­
świadczenie, że jest ona ku 
obronie narodu polskiego. To 
jest przecież doświadęzenie 
wiekowe, to jest ta, ten szcze 
gólny bodziec dla nas Pola­
ków, gdy pracując i trudząc 
się o to bardzo wiele, wie­
my, że ona jest ku naszej 
pomocy, ale ludzie, którzy 
tym duchem się kierują wie­
dzą też, że jest to ich bo­
dziec dla naszego działania, 
dla naszej codziennej prac/, 
codziennego trudu, ona jest 
ku pomocy. I dlatego też, 
dzieci Boże, wiemy, że Jasna 
Góra w opinii narodu i w 
naszych dziejach jest jakąś 
więzią, jest jakąś stanicą, 
jest jakąś twierdzą, gdzie do­
chodzimy do pokoju, docho­
dzimy do równowaąi, gdzie 
się uspokajamy, gdzie zaczy­
namy trzeźwo myśleć, pod ką 
tern naszych obowiązków, za­
dań i praw. I dlatego też 
wiadomo, gdy wszyscy tak 
patrzą na Jasną Górę, że 
Jasnej Góry dotknąć nie moż 
na. To jest tajemnica dziejo­
wa, jakaś szczególna łaska 
opatrzności Bożej, która tu­
taj  działa od sześciu już wie 
ków. Ale ądy sobie to histo­
ryczne doświadczenie stawia­
my przed oczyma, gdy wiemy, 

w ostateczności tak iest, 
że wtedy gdy już w.zystkie 
światła - zda się - pogasły 
dla naszego narodu, jak mó­
wił wielki wróg, najeźdźca 
narodu i Kościoła w Polce, 
przed laty, to jeszcze jest 
ona, ta Madonna Czarna z 
Jasnej Góry, jeszcze jest ona. 
Jednak pamiętajmy, że sku­
teczna obrona narodu przez 
Matkę Najświętszą wymaga 
też i naszej pracy, obrona, 
której oczekujemy w tylu 
chwilach, w ostatecznych 

chwilach, nie może oznaczać 
biernego oczekiwania, aż 
przyjdzie nam pomoc z nie­
ba. By zasłużyć na tę obro­
nę ze strony Najświętszej Pa­
nienki, trzeba wypełniać obo­
wiązki, które spoczywają na 
każdym człowieku, obowiązki, 
które spoczywają na naszej 
rodzinie, na każdej rodzinie, 
obowiązki, które spoczywają 
no naszym życiu społe­
cznym, na naszym ży­
ciu zawodowym, na życiu 
pracy. Im lepiej wypełniamy 
te codzienne obowiązki, tym, 
dzieci najmilsze, możemy być 
pewniejsi, że przyjdzie po 
nas. Co więcej, im lepiej, 
świadomi odpowiedzialności 
za naród, wypełniamy co­
dzienne obowiązki dnia, tym 
prawa nasz© są bardziej uza 
sadnione, uwarunkowane i 
w imię tych praw możemy też 
stawiać i wymagania, ale nie 
inaczej. To jest fundament lej 
budowy, i to jest zarazem 
przedziwne misterium życia 
całej społeczności, i rodzin­
nej, i narodowej, i państwo 
wej. I innych dróg nie ma. 
Jeżeli w tej chwili, najmilsze 
dzieci Boże, nadeszła na na­
szą ojczyznę jakaś godzina 
rachunku sumienia, jeżeli w 
tym rachunku sumienia budzi 
się poczucie odpowiedzialno­
ści za naród, to z tym się 
musi wiązać poczucie odpo­
wiedzialności za życie każde­
go z nas, za życie naszej ro­
dziny, za życie całego naro­
du, za życie państwa. I z tym 
się podkreślam i powtarzam 
— i będę to powtarzał w cią 
gu tych wspólnych rozważań, 
z tym się wiąże poczucie o-
bowiązków, które są do wy­
pełnienia. I z tym się będzie 
wiązać poczucie praw, które 
my zyskujemy w codziennym 
naszym życiu. Jest więc od­
powiedzialność wspólna, dla­
czego, bo nikt z nas nie jest 
bez grzechu, nikt z nas nie 
jest bez winy, dlatego też 
wspólna jest i wina. A może 
się ona wyrażać w różnej for 
mie, na przykład: wina na 
skutek naruszenia praw oso­
bowych człowieka, z czym się 
wiąże deformacja moralna i 
społeczna człowieka, wina za 
brak obrony naszych praw, 
do czeąo jesteśmy jako lu­
dzie Obowiązani, zawsze jed­
nakże w miarę jak wypełnia-

• my nasze obowiązki. I może 
być brak tej świadomości, 
może być jakaś swoista bier­
ność I niewrażliwość na do­
bro wspólne, dobro społecz­
ne, dobro rodziny, narodu i 
państwa. Może niekiedy brać 
aórę dobro osobiste, dobro 
powodowe — nad dobrami 
wyższego rzędu, jakimi są 
dobra rodzin i dobra naro­
du. Dojrzałość nasza narodo­
wa i obywatelska tego wy­
maga, byśmy mieli poczucie 
odpowiedzialności nie tylko 
za własne sprawy, ale byśmy 
mieli poczucie odpowiedział 
ności i za cały naród. Pamię­
tajmy najmilsi, z jakim tru­
dem po 125 latach niewoli 
odzyskaliśmy wolność, gdyśmy 
wiele czasu poświęcili na spo 
ry i kłótnie domowe, wtedy 
zaarażiło nam i nasiej wol­
ności wielkie niebezpieczeń­
stwo. I wtedy naród się po­
derwał, rzucił się na kolana, 
rzucił się do obrony podsta­
wowych praw, doświadczona 
naszej wierności Matka Naj­
świętsza przyszła ku obro­
nie narodu naszego. Pracowaliśmy, nie zawsze 

zgodnie z prawem Bożym, i 
przyszło nowe doświadczenie, 
jakież bolesne, jakież oczysz­
czające, o którym mówił Oj­
ciec Pius XH, że Warszawa 

stola się dla swych obywateli, 
jak gdyby tyglem oczyszcza­
jącym w ogniu. Oczyszczenia 
przyszło. Widocznie Bóg ma 
swoje zamiary, abyśmy jemu 
wiernie i godziwie służyli, 
i dlatego też dopuszcza te 
doświadczenia, byśmy lepiej 
doceniali dar wolności, i byś­
my ten czas wolności staran­
nie okupywali, rzetelnie, ucz­
ciwie i sumiennie pracując. 
Godzi się jednakże, dzieci 
Boże, na płaszczyźnie tych 
niepokojów, które wypełniają 
naszą ojczyznę po brzegi, 
przyjrzeć się tym dobrom 
trwałym w społeczności na­
szego narodu, tym dobrom, 
które muszą być zachowane, 
oszczędzone, szanowane i 
które muszą funkcjonować, 
działać na dobro naszej ca­
łej wspólnoty narodowej. I 
tutaj w tym właśnie rozważa­
niu jasnogórskim, jeśli przy­
szliśmy do Matki Bożej Jas­
nogórskiej, jako ku tej, która 
jest dana ku obronie narodu 
naszego, to nie przyszliśmy 
tutaj po to, by kogoś oskar­
żać, by jątrzyć, by niepokoić, 
tylko po to, by przypominać, 
jak to należy do sług Koś­
cioła, naśladujących Chrystu­
sa, aby mówić o tym co na­
leży uszanować i co należy.wy 
pełnć, aby ojczyźnie naszej 
powrócił spokój i ład. I za­
cząłbym po pierwsze od ja­
kiegoś obowiązku, który ciąży 
na nas wszystkich, na każ­
dym z nas, na kapłanach i 
biskupach, który ciąży na 
ojcach rodzin, który ciąży na 
przedstawicielach poszczegól­
nych wspólnot żyjących w oj­
czyźnie i który ciąży na ca­
łym narodzie i na władzach, 
które wzięły odpowiedzialność 
za rozwój życia narodowego 
na tym etapie i należytego 
korzystania z wolności uzys­
kanej, dla dobra naszej oj­
czyzny. I to jest jeden ele­
ment, którego dla pokoju 
społecznego, dla pomyślne­
go ' normalnego rozwoju na­
szego życia narodowego i 
państwowego naruszać nie 
należy. A drugi element -
to ład życia rodzinnego. Na 
ten temat Episkopat Polski 
tak wiele mówił w swoich I -
stach do wiernych, memoria­
łach do władz państwowych 
i pracy prowadzonej przez 
komisje Episkopatu duszpa­
sterską, katechetyczną, litur­
giczną, kulturalną i inne. To 
jest wielka praca. 
W tym prymacie rodź ny, 

tak jak w kołysce, prymat 
życia i obrony życia, gwa­
rancje dla rodzących się Po­
laków, że ukształtowani mo­
cami Bożymi pod sercami 
swych matek mogą bezpiecz­
nie w ojczyźnie Polaków żyć, 
rozpocząć swoje dzeje, roz­
wijać je i służyć ojczyźnie 
i wrócić do Ojca Niebieskie­
go, na łono tego ojca, z któ­
rego wszelkie życie się wy­
wodzi. Z tym się będzie 
wiązało, z tym prymatem ro­
dziny, prymatem życa i ładu 
ekonomicznego, zadanie ro­
dzinne, zadanie wychowania 
narodu, wychowanie w 
narodzę, wychowanie oso­
biste i społeczne, czyli takie 
uk erunkowanie młodego Po­
laka, żeby on wszedł w życie 
publiczne, w życie społeczne 
i w życie zawodowe w poczu 
ciu przede wszystkim swoich 
obowiązków, które są do wy­
konania, a za tym i w po­
czuciu praw w ojczyzn ę. Sło­
wem, byśmy powiedzieli: 
porządek życia rodzinnego 
wymaga wolności relgijnej, 
wolności kulturalnej, bezpie­
czeństwa ogniska rodzinnego, 
W ten sposób trzeba by uch­
ronić rodzinę od wszelkich 
eksperymentów wychowaw­

czych i społecznych, przywró­
cić rodzinie spokój w jej og­
nisku domowym. Dlatego też, 
nojmils', wszędzie, gdzie by 
należało, trzeba wstrzymać 
się od wszysktiego, co by pod 
ważało ustalony byt rodziny. 
Na przykład podważanie by­
tu rodziny przez wysiedlanie 
z własnego domu, z własnej 
gospodarki rolnej, ze zdobyte 
go nieraz bardzo ciężko, 
przez oszczędność całego ży 
c a  ośrodka bytowania rodzi­
ny, w której powstaje jakaś 
życ;owa przestrzeń rodzinna. 
Tego wszystkiego należałoby 
w naszej ojczyźnie unikać. 

A jeśli co jest pilną ' ja­
kąś szczególnej potrzebą, to 
z uwagi na zadania macie­
rzyńskie kobiety w rodzinie 
— obrona godności kobie­
ty, matki, obrona dziewczę­
c a ,  jej czystości, jej sza­
cunku należnego, bo matka 
służy rodzinie, służy ojczyź­
nie i nie może być zniewa­
żona, jak niestety, często 
bywało. Szczególnie w tele­
wizji, gdzie pokazywało się 
wielke mnóstwo filmów 
sprowadzanych z zagranicy 
za ciężkie dewizy, które pła 
ciliśmy po to, by demora­
lizować naród i by ośmie­
szać kobietę. W Polsce ko­
bieta ma ogromny szacu­
nek i należy ten szacunek 
zachować, oczywiście musi 
ona sama współdziałać z 
tym, żeby obrona tego sza­
cunku byki łatwiejsza. Ale 
trzeba za wszelką cenę u-
niknąć tego, by demorolizo 
wać i rozkładać nasz sza­
cunek, noszą miłość do na­
szych matek, do naszych 
sióstr, do każdej kobiety, 
którą przez miłość ojcową. 
Bóg powołał, ażeby służyła 
na tej ziem polskiej, na tej 
rodzicielce narodu, jako ro­
dzicielka rodziny domowej. 
To jest pilne zadanie, bo 
widzimy niezwykły jakś roz 
wój nieładu moralnego. 
Idzie o postawę kobiety i 
stosunek do kobiet, ocenę 
kobiety jej miejsce w ży­
ciu rodznnym, w społecz­
nym, zawodowym i naro­
dowym. To wszystko musi 
być poddane jakiejś odno­
wie, jakiejś rehabilitacji 

A teraz po trzecie. Ład 
życia społeczno - zawodo­
wego — tak jest zorgan -
wane życie i w rodzinie I 
w narodzie i w państwe. 
Są wyznaczone pewne z o* 
dania w rodzinie, sq zada­
nia matki, których ojciec nie 
wypełni, są zadana ojca, 
których matka nie wypełni 
— są zadania takie, które 
muszą wypełnić oni oboje. 
Ale już w rodzinie kształtu­
ją się zadania starszego ro­
dzeństwa wobec młodszego 
rodzeństwa, A więc jest pe 
wha kategoria zadań, tonie 
są tylko wymagania czysto 
ekonomiczne, gospodarcze, 
to są wymagania moralne 
a więc w pewnym wymia­
rze i religijne. I dlatego Ko­
ściół uświęca różne grupy 
zawodowe, wy duszpaste­
rze, wiecie, że do was tak 
często zwracają się rolni­
cy, byście waszą modlrtwą i 
kapłańską władzą uświęca­
li ich wysiłek rolny. Jesteś­
cie zapraszani do fabryk, 
obyście pobłogosławili wnę 
trza, gdzie ludzie pracują. 
Jesteście zapraszani przez 
kierowników różnych ma­
szyn i aut, sami je poświę­
cacie, ażeby wypełnione 
były należycie te obowiąz­
ki, które oni podejmują, do 
których oni czują jakąś 
skłonność czy też powoła­
nie. 

Stąd istnieje, dzieci Bo­

że, i moralność zawodowo 
i my o niej mówimy. Dzi-
s a j  coroz częściej mówj się 
0 moralności i etyce lekar­
skiej, o moralności pielęg­
niarek i pielęgniarzy, o mo­
ralności pracowników tech­
nicznych, czy fizycznych, 
prowadzących wielkie ma­
szyny, za które sg odpo­
wiedzialni, no skutek tego, 
że są niezwykle kosztowne. 
1 można by wymienić cały 
szereg takich działów ludz­
kiej pracy, w których po­
trzebne jest, prócz spraw­
ności mechanicznych i za­
wodowych, Boże błogosła­
wieństwo. A więc istnieje 
moralność zawodowa, stąd 
też potrzebo, ażeby tej mo 
rainości zawodowej odpo­
wiadały pewne zobowiąza­
nia sumienia, sumienność w 
procy zawodowej. To ma o-
gromne znaczenie. Proca 
bowiem zawodowo jest śro­
dowiskiem doskonalenia o-
sobowego. I dlatego też 
muszą tu istnieć i bodźce 
moralne. I nie można o 
tym zapomnieć. My tak czę 
sto dzisiaj, najmilsi, narze­
kamy, na niesprawność ró­
żnych Instytucji społecz­
nych i zawodowych, jeden 
zawód czyni zarzuty inne­
mu zawodowi. Umiemy wy­
liczać złe skutki pracy i go­
spodarowania, umiemy mó­
wić o bumelantach, umie­
my mówić o najrozmai­
tszych nieudanych procach, 
umiemy je odrzucać i po­
tępiać, by zrzucać odpowie­
dzialność no inny zawód. A 
pamiętajmy, jak my wypeł­
niamy ten swój własny za­
wód, jaki my mamy wkład w 
życie społeczne i ekonomii 
narodowej. Zapewne mogą być wszę­

dzie przeszkody. Gdy jecha­
łem dziś rano od Warszawy 
tutaj, przyglądałem się po­
lom, niektóre sprzątnięte i za­
orane, inne stoją w kopicach, 
0 inne na pniu. Pewnie może 
to j zależeć od warunków kli­
matycznych na danym terenie. 
Niemniej jednakże wiąże się 
to i z sumiennością pracy i z 
rzetelnością pracy. Wiemy, że 
gdy nie ma pracy rzetelnej, to 
najlepszy ustrój gospodarczy 
zawiedzie. I będziemy mnoży 
li tylko długi i pożyczki, a to 
wszystko będzie zjadane na 
co dzień, bo bez pracy nie mo 
dobrobytu. I chociaż człowiek 
ma prawo do wypoczynku, 
chociaż niekiedy, gdy nie ma 
innych środków, człowiek ma 
prawo do zaznaczenia swoje 
go stanowiska, chociażby 
wstrzymując się od pracy, wie 
my jednakże, że to jest bar­
dzo kosztowny argument, tak 
kosztowny argument, "że kosz­
ty tego argumentu składają 
się w miliardowe wymiary i 
ciążą nad całą gospodarką 
narodową i jakimś odwetem 
godzą w życie narodu, rodzi­
ny i każdego człowieka. 

Praca narodowa jest nie 
tylko elementem ekonomicz­
nym, jest również i elemen­
tem społecznym, moralnym i 
formacji duchowej. Jeżeli ta 
formacja duchowa jest pogłę 
biona, przestaje kuleć cała go 
spodarka narodowa. I dlate­
go też najmilsi! praca, a nie 
bezczynność, jest sprzymie­
rzeńcem człowieka, sprzymie­
rzeńcem w jego osobistym ży 
ciu w dobrobycie rodzinnym, 
1 domowym i w dobrobycie na 
rodowym. I im więcej i su­
mienniej będziemy pracowali, 
tym mniej będziemy pożycza­
li. Powiedziałem to, już przed 
tygodniem w Wambierzycach, 
na południowo - zachodnim 
krańcu naszej ojczyzny, pod­

czas koronacji w 0^J. 
Matki Bożej, k r ó l ^ J  
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trzeba unikać n ' s
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godną u w a g i  f o r m ą  współ­
p r a c y  i insp i rowania  prze­
m y s ł u  przez handel  zagrani  
czny są  organizowane przez 
Spółdzielcze Przedsiębior­
s t w o  Handlu  Zagraniczne­
g o  „ C o o p e x i m "  s p e c j a l n e  
w y s t a w y  p o d  hasłem „Szu­
k a m y  producenta" .  Na po­
kazach t y c h  centra la  p r e ­
z e n t u j e  — zakupione za 
granicą  — a t r a k c y j n e  to­
w a r y  r y n k o w e ,  n a  które,  
g d y b y  w y p r o d u k o w a n o  j e  
w k r a j u ,  zna leź l ibyśmy bez  

Rzecz j a sna,  chodzi o dzia- d y c h "  i p a t r o n u j ą c y  r y w a l i  t r u d u  n a b y w c ó w .  
łanie w r a m a c h  własnych zac j i  minis ter  handlu  z a g r a  W y s t a w y  m a j ą  w i ę c  z a -
możliwości  p r o d u k c y j n y c h ,  nicznego nagrodzą przed-

2650 p r z e d s i ę b i o r s t w  w k r a j u  p r o d u k u j e  n a  e k s ­
port.  D l a  j e d n y c h  p r o d u k c j a  d l a  z a g r a n i c z n y c h  o d ­
b i o r c ó w  j e s t  z a d a n i e m  n u m e r  j e d e n ,  i n n e  e k s p o r t u ­
j ą  t y l k o  n i e w i e l k i  procent  s w y c h  w y r o b ó w .  N i e w ą ­
t p l i w i e  w i e l e  z a k ł a d ó w  m o g ł o b y  s p r z e d a w a ć  z a  g r a  
n icę  w i ę c e j  s w y c h  p r o d u k t ó w ,  l e p s z e j  j a k o ś c i  i p o  
w y ż s z y c h  cenach.  Toteż c e n t r a l n e  i t e r e n o w e  w ł a ­
d z e  gospodarcze,  resort  h a n d l u  zagranicznego  i p o ­
szczególne  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l u  zagranicznego  
n i e  u s t a j ą  w w y s i ł k a c h  m a j ą c y c h  z a k t y w i z o w a ć  w y  
twórczość  n a  eksport,  z w i ę k s z y ć  j e j  udział  w cało­
ści  p r o d u k c j i  r ó ż n y c h  b r a n ż  oraz  p o z y s k a ć  n o w y c h  
p r o d u c e n t ó w - e k s p o r t e r ó w .  

uskarża s ię  b o -  bez  " S S  S L a % k = W a % % j  i n s p i r o w a i  . w y t w » r c 6 w  d= 

™e.a,w

zf- " 
Nie w o l n o  b o w i e m  powtó-  w i ę k s z ą  d y n a m i k ę  i opłacał wzbogacenia  s w e g o  a s o r t y -
r z y ć  błędów  z przeszłości, ność p r o d u k c j i  n a  eksport ,  m e n t u  o p o s z u k i w a n e  

l -  Producentów  o-  k i e d y  to  uruchomienie  pro-  zwłaszcza d o  k r a j ó w  k a p i t a  
iy tejJ Aportowych. L i s t a  d u k c j i  j a k i e g o ś  t o w a r u  w y -  l i s tycznych.  

mur"( k !  n i e  w y k a z u j ą  
tfMr Przedstawicieli  B ,  , ^ . , , . 

należytej ope P lOtr  C e g i e l s k i  
jest długa. O b e j  

4 :  
haście f i r m ;  od 

Motoimportu"  magało często znacznych n a  Dotychczas k o n k u r s  o r g a  

granicą  t o w a r y ,  n a  k t ó r e  z 
pewnośc ią  b y ł b y  p o p y t  t a k  
ż e  i w k r a j u .  Początkiem 
była e k s p o z y c j a  zorganizo­
w a n a  w W a r s z a w i e  w r o k u  
1977, w r o k u  b ieżącym „Co 

I tyH 
KTiy, ; V 

K : :  * » > * ,  « o u t  

b> poprzez „Elek- kładów dewizowych,  w i ę k -  nizowano w cyklach  2—3- ° P e x i m  p r e z e n t u j e  j e  — 
°limex-Cekop" a ż  szych od s u m  zaoszczędzo- letnich, ponieważ j e d n a k  j e  po r a z  p i e r w s z y  — w posz-
l e * u " .  z kolei  h a n  n y c h  n a  r e d u k c j i  importu,  g o  r o l a  w a k t y w i z a c j i  e k s -  czególnych mias tach  w o j e -

: i e J  jakości ,  n ie-  i n n y m i  tzw.  Giełdy NOT. p r o w a d z a ć  podbbną r y w a l i  c z t e ? y  w y s t a w y ,  t r z y  d a l -
W y m ° i Ó -  S i l n y m  bodźcem d l a  p r z e  

'aru 

z a c j ę  rokrocznie.  Na f u n -  sze p l a n o w a n e  są  w n a j b l i ź  
co p o w o d u j e  m y s i u "  i e k s p o r t o w y c h  I n i -  dusz  nagród  w y a s y g n o w a -  szych mies iącach w Opolu, 
" ~ zagranicy,  c j a t y w  j e g o  załóg będzie no t y m  r a z e m s u m ę  30 m i n  Olsztynie  i Wrocławiu.  A k ­

c j a  „ C o o p e x i m u "  o b e j m u j e  

C # ,  
)(j X t a m  pod  złe- w i e k a .  W domach, posta-

e r m i n o w e  dosta-  n i e w ą t p l i w i e  ogłoszony wła  złotych, o k t ó r e  — j a k  s ię  
. śnie  po r a z  c z w a r t y  k o n -  przypuszcza — ubiegać  s ię  . 

J e a n i e ,  k t ó r e  stoi k u r s  „Made i n  Poland — będzie ok. ty s iąca  ekspor te-  s w y m  zasięgiem ok.  2 ty s ią  
p y s i e m ,  to elimi polskie  znaczy doskonałe", r ó w .  c e  w y t w ó r c ó w  z g r u p o w a -

. z będnego importu  Organizatorzy:  Zarząd Inną, o m n i e j s z y m  może n y c h  w z w i ą z k a c h  spółdziel 
u k t ó w ,  k t ó r e  m o -  Główny ZSMP, PIHZ oraz zasięgu,  a l e  t y m  n i e m n i e j  c z o ś c i  p r a < ; y .  600 z nich p r o  

d u k u j e  j u ż  n a  eksport .  
K a ż d a  z dotychczas z a ­

kończonych w y s t a w  p r z y ­
niosła k o n t r a k t y  war tośc i  
k i l k u  mi l ionów złotych de­
w i z o w y c h .  Nie są  to  b y ć  m o  
że  w i e l k i e  s u m y ,  a l e  t rze­
b a  pamiętać,  iż  spółdziel­
nie  w y t w a r z a j ą  t o w a r y  r e ­
l a t y w n i e  tanie.  

E f e k t y  i w n i o s k i  płynące 
ze  wspomnianych  i n i c j a t y w  
w y r a ź n i e  w s k a z u j ą  n a  to, 
że  d la  nadania  n a s z e j  gos­
podarce, naszemu p r z e m y ­
słowi i d r o b n e j  w y t w ó r c z o ś  
ci b a r d z i e j  proeksportowe­
g o  c h a r a k t e r u  niezbędna 
j e s t  i n s p i r u j ą c a  i koordynu  
j ą c a  ro la  całego r e s o r t u  za 
granicznego i j e g o  poszcze­
gólnych jednostek,  że h a n ­
dlowiec  nie  może t y l k o  b ier  
n ie  spełniać f u n k c j i  usługo 
w y e h  w o b e c  d o s t a w c ó w  to 
w a r ó w  przeznaczonych n a  
eksport .  

CAF - Wojciech Stan 

'odzierana ś m i e r ć  
— Dla m n i e  s p r a w a  j e s t  l o b y  n a  ich  w z a j e m n y  z w i ą  

j a s n a  — m ó w i  d r  Franc i-  zek.  Odpowiedź pełną otrzy 
szek  Pul i t  z I n s t y t u t u  Geo- m a m y  dopiero wówczas,  
g r a f i i  W S P  w Krakowie,  g d y  będziemy miel i  od-

w ^ - t y n o s n o  to tan rzęta  czu ją  s ię  oarazo zie, k t ó r y  przez k i lkanaśc ie  la t  powiedni  przyrząd '  do b a -
' V i  s k u t k ó w .  L u -  łatwo z a p a d a j ą  n a  różnego prowadził  badania  n a d  h y -  dania  natężenia podziem-

•teś^J k ̂ a l i ,  czuli s ię  r o d z a j u  dolegliwości,  czę- drologią w o j e w ó d z t w a  t a r -  nego promieniowania  i prze  
(u, P,V'i r;

2ecież nie  umie-  s to  c h o r u j ą .  Promieni o- nowskiego  i dokładnie o k r e  b a d a n y c h  ludzi  pod k ą t e m  
,, „ji % ^cznych okolicz- w a n i e  w o d n e  p o w o d u j e  licz ślił w y s t ę p o w a n i e  podzie- Wrażliwości  na  t a k i e  pro-
a s z e l j  1̂' d z i s i a j  do s p r a -  ne zakłócenia w normal-  m n y c h  żył wodnych  — mieniowanie.  Sporo j u ż  
do , b0J s ię  c y w i l i z a -  n y m  f u n k c j o n o w a n i u  orga-  n iebezp ieczeństwo  t k w i  p o d  w i e m y ,  a l e  jeszcze 

\iie °̂A % c . 2 yha śmierć.  O w i o n y c h  n a  żyłach w o d -
i e rn, k '  ż e  t a k  j e s t  w i e -  nych, w w y n i k u  ich pro-
oi  ł a 1ie s tarożytni.  A l e  mieniowania  ludzie i zwie-
iHczn  ̂^ P ^ y n o s i ł o  t °  t ą k  rzę ta  czu ją  s ię  bardzo źle, 

e S .  w? R ? r T e m p o  życia  n izmów — w z r a s t a  m .  in. . ziemią. Promieniowaniu  w s z y s t k o .  
"iiS* a I * " " " * bis" j i Jomnemu przyspie  t e m p e r a t u r a  ciała, podno- wodnemu,  

C m ° c h ó d  stał 
czyli  r a d i a c j i  

V > W c i l 6 d  stał s ię  
a '"• codziennego 

z y  wie lk ich  s z y b  

L ^ z i e w a n i e  w i e -  nizmu. W s z y s t k o  zależy od w y p a d k ó w  drogowych  w m i n i o w a n i a ,  dzięki  k t ó r e -

?rdz J r' u . 2, n°ści,  p r z v  m a -  n a  n l e  człowieka. żeniu.  J e d n o  j e s t  j e d n a k  żone, czyli t z w .  magnetycz-
" Pewne — w miejscach,  n e  o d c i n k i  dróg.  W t y c h  re-

gdzie n a  E-22 z d a r z a j ą  s ię  jonach, podobnie j a k  to 
n a  prostych odcinkach t r a -  j e s t  j u ż  p r a k t y k o w a n e  w 
giczne w s k u t k a c h  w y p a d -  Aus t r i i ,  można b y  u s t a w i ć  
ki,  pod ziemią s ą  potężne spec ja lne  znaki  o s t r z e g a j ą -
żyły  wodne.  To  wskazywa.-  c €  k ierowców.  

S > * < >  natężeniu 
; V t 2 a s  niezłych w a  

, i <** 

& 

„ > k i e  osiągają R y S Z O r d  L i s  
-pochody,  „pod-

sDo rp
erc'.' zaczyna  s j  s i ę  ciśnienie k r w i ,  

0 

\ 
& M i t ^ ó d z t w o  t a r n o w  a k c ^ -  Dochodzi do ograni-  j a k i m ,  ani  j a k i e  j e s t  natę-
, sie „j k^owj / , . . czenia, a często n a w e t  do żenie promieniowania,  b o  

f e r a l n e  z a n i k u  — n a  pewien  okres  nie prowadzi  s ię  takich ba-

W o j e w ó d z t w o  t a r n o w ­
skie,. dzięki  badaniom prof .  
d r .  J. Michal ika,  dr .  J. L a ­
c h a  i dr .  F .  Pul i ta .  m a  spo  
r e  szanse, a b y  s t a ć  s ię  k r a ­
j o w y m  pionierem w rozwią 

w o d n e j  u l e g a  80 procent  z a n i u  p r o b l e m ó w  w p ł y w u  
ogólne osłabienie, ludzi, oczywiście  w mnie]-  r a d i a c j i  w o d n e j  n a  bezpie-

t r a s a  spadek  f u n k c j i  życiowych, s z y m  l u b  w i ę k s z y m  stop-  czeństwo w r u c h u  drogo-
v sWoim przebiegu r e f l e k s u  i normalnych  r e -  niu. N i k t  j e d n a k  n i e  w i e  w w v m  j u j  d z i s i a j  
. A,I i alrrli Hnphnriyi rin ncrrani- lalrim ani ialrie ipcf rtafn- r w y k o n a ć  m a p ę  zagrożenia  

r a d i a c j ą  w o d n ą .  Dr Pul i t  
p r a c u j e  n a d  urządzeniem 

Z N A K I  OSTRZEGAWCZE 

I właśnie  z d a r z a j ą  s ię  
one często. M a j o r  
Stanisław Cochara  -

'g]B
 n y c h  ludzi, zbo szef t a r n o w s k i e j  „drogów-

ri. 7. Pi • • i _ Ir i y )  crmł vlra ci o v n imi  exr-
j f .  

'Ki11 St swóJej"*polo- k i " ,  s p o t y k a  s ię  z nimi  s y -

S - : ż i - L s S ś  
e 9 , V !  ' n / m  czasie n a  n a s  t a k i e  w y p a d k i ,  co do 
Pili. ^ a ?5 c l n.ku p r o s t e j  k t ó r y c h  nie  możemy zna-

")\va
a°Wały s ię  t y l -  l e ś ć  k o n k r e t n e j  przyczyny.  

Z d a r z a j ą  s ię  b o w i e m  w s y ­
tuacjach,  w k t ó r y c h  obiek­
t y w n i e  rzecz biorąc,  n ie  
p o w i n n y  były  nastąpić.  Pod 
czas badania  o k a z u j e  się, 
że  k ie rowca  był t rzeźwy,  # #  JJh ^ d n e j  n ie  z d r o w y  i w pełm s p r a w n y .  m m  w S u f -  po jazd  nie  miał us terek  

w Olkach i Rze- technicznych, panowała nie 
- i k ^ h ^ j o n i e  Brzeska  z ł a  pogoda i dobra  w i d o c ż -

, o'eJ %.bę>k,Cłycy i Moszcze ność, jezdnia  była sucha, 

I K X % t -  ^ c z y  jedno szczególnie t ragiczny,  miał 
M X  - a j d u j ą  s ię  mie jsce.  Z a d a j e m y  sobie 
W / k tr Oh/ wodne.  To wówczas  p y t a n i e  — dlacze-

a konkretnie  Dochodzimy d o  wnio-
i V ° w a n i e  stano- s k u ,  że muszą  b y ć  jeszcze 

A 

W ^ebezpieczeń- j a k i e ś  inne przyczyny,  któ-
L ' Zenie dla  k ie-  r y c h  nie b ierzemy pod u w a  

\ gę. Dlatego w miejscach,  
gdzie p o w s t a j e  szczególnie 

>WANIE  , dużo w y p a d k ó w ,  s t a w i a ­
ją , u , t>NYCH  m y  Znaki ograniczenia s z y b  

, vSK kości  oraz z a k a z u  w y p r z e -
% J ŻV} Promieniowa dzania.  K i e r o w c ó w  bardzo 
t W W i d n y c h  na to d e n e r w u j e ,  bo znaki  t e  

ż y w e  zo- s t o j ą  n a  pros tych  odcin-

I
V V ^ n y .  Powsze-  k a c h  dróg.  Chcemy chociaż 

\ że  j e s t  on w t e n  sposób zabezpieczyć 
W\ n .v zresztą od ich przed nieznanym nie-

m m #  

Gdańsk Fot. W. Nieiywińskl 

Gastronomia osiedlowa 

Obiad czy warcaby? 
IEDY  p a r ę  l a t  t e m u ,  g k  E Z U L T A T Y  z n a m y  powstanie  200 jadłoda jn i  ludzi.  P e r t r a k t a c j e  m i e d z y  
w w i ę k s z y c h  m i a -  Fm w s z y s c y .  Na m i e j s c e  domowych t y p u  „Gosposia" b u d o w l a n y m i  i spółdzielca-
s tach  Polski,  zaczęto • m  d a w n y c h  r e s t a u r a c j i  /(tzn. małych loka l ików,  s y  m i  t r w a j ą .  

l i k w i d o w a ć  małe r e s t a u r a -  kat .  I V  i V powstały  ele-  t u o w a n y c h  n a  par terach  do Według założeń podsta­
c j e  niższych kategor i i  — ganckie  loka le  z r ó w n i e  mów).  30 t z w .  Osiedla,nek w o w ą  sieć os ied lowej  g a -
w s z y s c y  s ię  cieszyli.  Za-  „eleganckimi cenami".  W — mieszczących s i e  w od- stronomii s tanowić  miały 
m y k a n o  b o w i e m  spelunki,  godzinach obiadowych peł- dzielnych pawi lonach oraz  małe jadłodajnie  t y p u  „Go 
brudne,  zaniedbane lokale,  no  t u  w o l n y c h  m i e j s c .  Tłok 40 b a r ó w  s z y b k i e j  obsługi, spos ia" .  n a j ł a t w i e j s z e  j a k  

ł.i.5 K.oł̂ rY-.ioeł iacł iolr Kirł nr Cenv  W zależndści od ro- si*» rkrmAlrtrvriawrrvrn w v d f l -

K! 

gdzie  przede w s z y s t k i m  się  natomias t  j e s t  j a k  był w Ceny w zależndści  o d  ro- s i e  p r o j e k t o d a w c o m  w y d a -
piło, a zamias t  j e ś ć  z a k ą -  b a r a c h  mlecznych i s z y b -  d z a j u  jadłoda jni  kształt o- wało  d o  uruchomienia  (na 
szało. N a j b a r d z i e j  z a ś - c i e -  k i e j  obsługi oraz tych, w a ć  s ie  miały analogicznie dobra  s p r a w ę  można i e  l o  
szyl i  s ię  mieszkańcy  oko- gdzie  z j e ś ć  można f r y t k i  i do tych.  k tóre  o b o w i ą z u j ą  ka l izować  w odpowiednio 
l icznych domów, ż y w i ą c y  ^ 
nadzie ję,  że  wreszc ie  tuż 
obok powstanie  p r z y t u l n y  
lokal ik,  w k t ó r y m  s p o k o j ­
nie i smacznie będzie m o ­
żna z j e ś ć  obiad. 

A l d o n a  Ł u k o m s k a  

h a m b u r g e r y .  S y t u a c j ę  pró-  w r e s t a u r a c j a c h  III i I V  
7 n a i a r  stan  n 3 W p i  howario r a t o w a ć  w y d a w a -  ka t .  _ __ 

stronomii,  szczególnie t e j  n iem t z w .  obiadów popular  T T Y L E  „ w  _ P . l a n i . e :  Ą w spółdzielców lokal i  n a d a w a  
tzw.  popularne j ,  t r u d n o  u -  nych,  p o  u m i a r k o w a n y c h  

do tego celu a d a p t o w a n y c h  
dwóch  M-5). Spółdzielnie 
mieszkaniowe,  w k t ó r y c h  
gest i i  o w e  l o k a l e  pozostają,  
n i e  w y k a z a ł y  j e d n a k  zain­
teresowania  p r o j e k t e m .  W 
stol icy n a  przykład t y l k o  
d w a  ze w s k a z a n y c h  przez 

życiu? W ubiegłym ło s i e  do tego celu. G d y b y  

cenach. S a m  pomysł - do- c h o m i ć ° z ? l e d w i e °  13®..Gos- cennych mieszkań 
b r y .  Różnie natomias t  b y -  p o ś "  (około 6 proc. zało-. c y m  w długie j  ko le jce  
w a  z j e g o  r==,,za= j ? -Mimo to K l . w f Z u J . A  
optymistycznych s t a t y s t y k  j^iej obsłdgi. Tymczasem s p r a w a  doty-
„Społem", skłonna j e s t e m  Generalnie rzecz biorąc,  czyła ki lkudziesięciu od la t  

l c \ T Ł ° i  Węgrzech  9 0 >  a przypuszczać, że w i e l u  a m a  s p r a w a  os iedlowej  gastro-  pus tych  pomieszczeń, m e r  

. , t o r ó w  tego t y p u  ż y w i e ń i a  % l ^ t i a ż b y l a ^ l o % '  
L i k w i d a c j a  spelunek co r e s t a u r a c j e  r a c z e j  n ie  m a -  Otóż p a w i l o n y  są — produ Warto,  b y  spółdzielczość 

p r a w d a  n o w y c h  m i e j s c  nie  . Głównie dlatego,  że k u j ą  j e  zakłady własne  mieszkaniowa r a z  jeszcze 
przysparzała,  a l e  w z a m y -  . „ u  „Społem". Nie m a  nato-  przejrzała propozycje  „Spo 

sądni  one. Na 1000 miesz­
k a ń c ó w  p r z y p a d a  u n a s  ok. 
38 m i e j s c  k o n s u m p c y j n y c h .  
Podczas g d y  w Czechosło­
w a c j i  j u ż  6 la t  t e m u  było 

ś le  "miała je" n i e j a k o  r e a k -  robią  wszys tko,  a b y  ich nie 
t y w o w a ć  d la  konsumentów,  mieć.  D w a  t a k i e  same,  o-
którzy  chcą jeść,  i nieko- b o w i ą z k o w e  z e s t a w y  f i g u -
niecznie s ię  p r z y  t y m  u p i ­
jać.  

„Zęby życia" 
Światowa medycyna czyni za 

skakuiace postępy. Postęp 
wkracza także w dziedzine le 
czenia zębów, tego utrapienia 
wszystkich bez wyjątku  ludzi. 
Wszystko wskazuje na to. że 
osuiace sie zeby 1 ich niezno­
śny ból w niedługim czasie 
bedzie sorawa koszmarnej orze 
szłości. Nadzieja tkwi  w tak 
zwanych śródkostnych wszcze 
pach zebnych. czyli oo nr ostu 
wszczepianiu sztucznych zę­
bów. wykonywanych ze spe­
cjalnych tworzyw, posiadają­
cych zdolność wrastanie w ist 
niejaca strukturę zębów. Ta­
kie zabiegi to obecnie 
ostatni krzyk medycznej mody 
w USA i innych krajach za­
chodnich. 

„ - sie 
je w różnyc# ośrodkach, a 
szczególnie w Pomorskiej Aka­
demii Medyczne 1 w Szczecinie. 
Na przeszkodzie w uoowszech 
nieniu teł nowoczesne 1 metody 
stoi brak odpowiedniego two­
rzywa. które za'dewizy trzeba 
sprowadzać z zagranicy. 

Być może sytuacja ulegnie 
niedługo zmianie na lepsze. 
Szczecińska Akademia Medy­
czna oodleła w te i dziedzinie 
współprace z Zakładami Azo­
towymi w Tarnowie, które pro 
dukula sporo tworzyw używa-
nyfch 1uż wcześnie! tak 1ak 
folia poliamidowa czy tarno-
form w medycynie: Wsteone 
rozmowy zakończyły sie pozy 
tywnie. ..Azoty" podejmą sie 
analizy zagranicznego tworzy­
wa. z którego wykonuje  sie 
..zeby życia" 1 określa swoje 
możliwości w jego produkcji. 

W! 

r u j ą  często w k a r c i e  przez 
tydzień.  Konia  z rzędem 
temu,  k t o  m a  ochotę i zdro 
w i e  j e ś ć  codziennie l u b  na  
przemian s t e k  w i e j s k i  i 
kot le t  mielony.  Inna s p r a ­
w a  to t r a k t o w a n i e  „tanich"  
k o n s u m e n t ó w  przez perso­
nel  lokal i .  Obsłużyć gościa 
w r e s t a u r a c j i  k a t .  I i zain-
k a s o w a ć  t y l k o  35 z ł •  to  
s ię  n ie  może podobać. 

S Z Y S T K O  w s k a z u ­
je ,  że  obiady  popu­
l a r n e  (chyba niepo­

pularne !)  n ie  uzdrowią  n a ­
s z e j  gastronomii.  Ci. k t ó r z y  
chcą z j e ś ć  s z y b k o  i tanio, 
szukać  musza  b a r u  mlecz­
nego b ą d ź  b a r u  s z y b k i e j  
obsługi. J e s t  jeszcze trze­
cia możliwość — gastrono­
m i a  osiedlowa.  

W 1978 r o k u  ..Społem" 
przygotowało szczegółowy 
p lan  r o z w o j u  tanich p u n k  
t ó w  ż y w i e n i o w y c h  i jadło­
d a j n i  w n o w y c h  osiedlach. 
Na p i e r w s z y  ogień miały 
p ó j ś ć  w i e l k i e  ag lomerac ie  
m i e j s k i e :  W a r s z a w a .  Kato­
wice.  Poznań, Łódź i 
Gdańsk.  J u ż  w 1979 r o k u  
— p r z e w i d y w a ł  p r o j e k t  — 

m i a s t  k t o  ich montować, ł e m "  i ł a s k a w s z y m  niż do-
Mogłoby to  robić ..Społem", t a d  ok iem spojrzała na  ga 
ale... n ie  m a  l imi tów in- stronomiczne potrzeby 
w e s t y c y j n y c h .  Z kolei  b u -  s w y c h  lokatorów.  Może sa 
dowlani  n a  te  właśnie  ce- m i  mieszkańcy  rozstrzygną 
l e  m a j ą  l imity,  a l e  ich nie d v l e m a t  w a r c a b y  czy  
w y k o r z y s t u j ą ,  b o  n i e  m a j ą  obiad? 

Doskonalenie 
norm i poprawa 

jakości 
Polski  Komitet  Normali­

zacj i .  Miar  i Jakośc i  dużą 
w a g ę  p r z y w i ą z u j e  do  przy­
gotowania  n o w y c h  i dosko­
nalenia  i s t n i e j ą c y c h  norm. 
które  zawierała  określone 
w y m a g a n i a  techniczne i u -
ży tkowe;  w y w i e r a j ą  w i ę c  
i s totny w p ł y w  na podnoszę 
nie j a k o ś c i  produkc j i .  Zgod 
nie  z p l a n e m  bieżącego ro­
k u  — zbiór norm pańs two­
w y c h .  k t ó r y  w 1979 r. p r z e  
kroczył.  22.2 *tys. powinien 
w z r o s n ą ć  do końca r o k u  do 
22.8 t v s .  Dzięki t e m u  liczba 
polskich n o r m  n a  koniec 
1980 r. m a  zwiększyć  s ię  
do 9670. a norm branżo­
w y c h  — d o  13 130. 

Dąży s i e  również,  b y  ha­
sze n o r m y  w coraz więk­
s z e j  części b y ł y  zgodne » 
postanowieniami międzyna­
rodowych organizac j i  nor­
mal izacy jnych.  Normy m i ę  
dzynarodowe z a w i e r a  i a b o  
w i e m  s p r a w d z o n e  j u ż  w 
p r a k t y c e  rozwiazania  kon­
s t r u k c y j n e  i s y s t e m o w e  i 
d latego zgodność norm k r a  
j o w y c h  z n o r m a m i  między 
n a r o d o w y m i  oznacza w rze  
czywistości  możl iwość  ko­
rzys tania  z n a j n o w s z y c h  
zdobyczy ś w i a t o w e j  n a u k i  i 
techniki .  

P o n a d t o  n o r m a l i z a c j a  
jes t  j e d n y m  z n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  c z y n n i k ó w  r o z w o j u  
m i ę d z y n a r o d o w e *  w y m i a n y  
t o w a r ó w  i usług.  J e i  z a d a  
n i e m  jes t  u s u w a n i e  b a r i e r  
w postac i  r ó ż n y c h  n o r m  i 
p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  
w poszczególnych  k r a j a c h .  
T a k  w i ę c  zgodność  n o r m  
k r a j o w y c h  z m i ę d z y n a r o d o  
w y  m i  w p ł y w a  korzystn ie  
n a  r o z w ó j  w s p ó ł p r a c y  m i ę  
d z y n a r o d o w e j .  a t y m  sa­
m y m  eksportu .  

Hydroelektrownie 
n a  Grenlandi i?  

Zdaniem s p e c j a l i s t ó w  i s t  
n i e j e  możliwość zbudowa­
nia  k i l k u n a s t u  hydroelektro  
w n i  w południowej  Gren­
landii .  O b i e k t y  t e  mogłyby 
w y k o r z y s t a ć  duże ilości w o  
d y  p o w s t a j a c e  w o k r e s i e  
le tnim w w y n i k u  topnienia 
śniegu.  95 proc. u z y s k a n e j  
w ten sposób energi i  s tano 
wiłoby cenne źródło zaopa­
trzenia d la  przemysłu Arne 
r y k i  Północnej i '  Europy.  
I n w e s t y c j e  tego r o d z a j u  
w y m a g a j ą  j e d n a k  rozwią­
zania jeszcze w i e l u  t r u d ­
n y c h  zagadnień,  m .  in. a k u  
m u l ą c  j i  i odprowadzania  
w o d y .  technologii  mechani­
cznego w y d o b y c i a  lodu ©-
r a z  i n t e n s y f i k a c j i  procesu 
topnienia śniegu.  Czy uda  
s ie  zreal izować t e  śmiałe 
p r o j e k t y ,  pokaże  przyszłość. 

Ochrona środowiska a 
PO W S T A J Ą C E  n o w e  Roślinność  w re jonach 

zakłady p r o d u k c y j n e  przemysłowych,  a także  
i rozbudowa s tarych,  wzdłuż t r a s  k o m u n i k a c y j -

n o w e  t r a s y  k o m u n i k a c y j -  n y c h  z a w i e r a  różne skład­
ne. r o z w ó j  urbanizac j i  p r z y  niki  chemiczne m.  in .  zwiąż  
czyniaia  s ie  do stałego k i  s iarki,  f l u o r u ,  azotu, w e  
zmniejszania  s ie  powierz- g lowodory  i m e t a l e  cieżkie. 
chni ziemi u p r a w n e j .  Ro- N a j w i e c e j  t y c h  z w i ą z k ó w  
cznie ok.  30 t y s .  h a  g r u n -  z n a j d u j e  s ie  w zielonych 
t ó w  rolnych i leśnych prze  częściach roślin, m n i e j  na­
k a z u j e  sie, w n a s z y m  k r a j u  
n a  inne  cele. 

Przemysł  e m i t u j e  do a t ­
m o s f e r y  w c i a s u  r o k u  ok.  
4,5 m i n  ton zanieczyszczeń 
gazowych,  s k a ż a j a c  ok. 500 

tomiast  — w łodygach, ko­
rzeniach. owocach i nasio 
nach. Skażenie g l e b  s p o w o  
dowane  e m i s j a m i  przemy­
słowymi w y w o ł u j e  t r w a ł e  
zaburzenia  procesów m i k r o  

t y s .  h a  l a s ó w  i ponad 1 biologicznych i zmnie jsza  
m i n  h a  g r u n t ó w  rolnych i w a r t o ś ć  p r o d u k c y j n a  zie-
ogrodniczych. E f e k t  skażeń mi. Ponadto pod w p ł y w e m  
n a j b a r d z i e j  widoczny j e s t  zanieczyszczeń przemysło-
W otoczeniu zakładów ener  w y c h .  u l e g a j ą  degradac j i  
getycznych.  hutniczych i w o d y  jezior.  
chemicznych. S t r a t y  w plo Każdego r o k u  w p r o w a -
n o w a n i u  rośl in w y s t ę p u j ą  dza s ie  do ś rodowiska  przy  
w promieniu k i l k u  k i lome rodniezego w i e l e  z w i ą z k ó w  
t r ó w .  o d  tych  zakładów i chemicznych, których ce-
i a k  twierdza  specjaliści,  s ie  l e m  j e s t  zwiekązenie u-
g a j a  n a w e t  w u p r a w a c h  o -  p r a w  l u b  ochrona r o -
kopowych do 60 proc., a w ślin. Do z w i ą z k ó w  t y c h  na-
u p r a w a c h  zbożcfwy<rh — do leżą:  n a w o z y  chemiczne, 
40 proc. 

Przed II Kongresem Kultury Morskiej 

Nieść morze poprzez sztukę 
w uchwalonej w 1976 roku deklaracji 

I Kongresu Kultury Morskiej stwier­
dzono m. in.: „Kongres omówił wszech 

stronnie kompleksowy, a zarazem perspek­
tywiczny program udziału twórców, naukow­
ców, działaczy kultury i oświaty, działaczy 
gospodarczych i społecznych, w rozwoju 
wszystkich dziedzin naszej marynistyki i 
wytyczył główne kierunki działania". Już 
niedługo, bo na początku grudnia tego ro­
ku, podczas II Kongresu Kultury Morskiej, 
jaki odbędzie się w Gdyni, ocenić będzie 
można realizację wszystkich postulatów, ja­
kie wysuwał ten pierwszy kongres. 

Już dziś stwierdzić można, że chociaż do 
uzyskania w pełni satysfakcjonujących re­
zultatów jeszcze daleko to jednak obrady 
pierwszego kongresu zwróciły uwagę i twór­
ców, i odbiorców na sprawy morza, W cią­
gu tych minionych czterech lat nastąpił 
wzrost publikacji książkowych o tematyce 

morskiej, środki masowego przekazu w 
swoich programach poświęcały więcej uwa­
gi zagadnieniom morskim współczesności 
i przeszłości. Poczyniono także próby wpro­
wadzenia tematyki morskiej do filmu fabu­
larnego. 

Obok podsumowania tego, co zrobione, 
11 Kongres Kultury Morskiej wytyczy nowe 
obszary działanie. Obrady odbywać się bę­
dą pod hasłem „Kultura i sztuka w kształ­
towaniu świadomości morskiej społeczeń­
stwa", a dotyczyć będą szeroko rozumianej 
edukacji morskiej. Uczestnicy kongresu — 
blisko 400 osób - zabierać będą głos na 
posiedzeniach plenarnych oraz w trzech zes 
połach problemowych. 

Zadaniem pierwszego zespołu będzie u-
kazatnie tego, w jakiej mierze współczesno 
sztuka marynistyczna - literatura, plastyka, 
muzyka, fotografika, film fabularny i krót-
kometrażowy - odzwierciedla stan umysłów 

morskiej. Plastycy i fotograficy w większym ludzi związanych z morzem, pracujących na 
..1 !l I »-»11 : *i\jn MIIAlA.i MIMAtl aSmM * '*1 ! A MA lx V • ł-L/1 f I 6 AA/1 stopniu szukali inspiracji dla swojej pracy 
właśnie nad morzem. Muzealnictwo morskie 
zanotowało większe zainteresowanie szero­
kich kręgów* społecznych - zwłaszcza mło-. 
dzieży - zabytkami i tradycjami kultury 

nmn, żyjących z niego. Jak ukazuje ono, 
nasze historyczne trwanie nad Bałtykiem 
i naszą współczesną obecność na morzach 
i oceanach świata. Istotnym celem obrad 
tego zespołu będzie także wskazanie nie 

wykorzystanych dotąd szans, wypracowanie 
skuteczniejszych form jeśli idzie o pozyski­
wane twórców dla tematyki morskiej. Wśród 
referatów wygłoszonych tutaj znajdą się 
m. in. takie jak: „Dorobek i zadanie twór­
czości marynistycznej w kulturze narodo­
wej", „Morze w plastyce polskiej - tradycje 
I współczesność", „Inspiracje i motywy mor­
skie we współczesnej muzyce polsk ej". 

Zespół drugi zajmie się bilansem dorob­
ku i krytyczną analizą aktualnego stanu 
propagowania poszczególnych dziedzin sztu 
ki marynistycznej w profesjonalnych placów­
kach upowszechniania kultury, oświaty 
i nauki. Przedmiotem obrad będzie tu rów­
nież wytyczenie kierunków współpracy z in­
stytucjami i organizacjami społecznymi, 
pracującymi no rzecz ludzi morza i propa­
gandy morskiej, tak na terenie Wybrzeża, 
jak i całego kraju. Wśród referatów, jakie 
zostaną wygłoszone w tym zespole, będą 
m. in.: „Bilans dorobku i krytyczna analiza 
stanu aktualnego upowszechniania maryni­
styki przez wydawnictwa", „Współpraca mu­
zeów z kraju w zakresie wymiany ekspo­
zycji o tematyce morskiej", „Współpraca or­
ganizacji młodzieżowych, sportowych i re­
gionalnych stowarzyszeń społeczno-kultu-
ralnych w dziele upowszechniania wiedzy 
I wychówania morskiego". 

Ważną rolę w wychowaniu morskim spo­
łeczeństwa odgrywają środki masowego 
przekazu - prasa, rado i telewizja, a w 
najbliższej ' perspektywie także sprzęt fono­
graficzny i wideograficzny. Zadaniem ucze-

środki  ochrony roślin.  W 

stników kongresu, obradujących w zespole 
trzecim będzie więc wskazanie nie wykorzy­
stanych dotąd możliwości w tym zakresie 
oraz próba zarysowania efektywniejszego 
programu działania na najbliższe dziesię­
ciolecie. 

Warto dodać, że nad pracami zespołu 
pierwszego czuwać będzie Stowarzyszenie 
Marynistów Polski, obrady zespołu drugiego 
organizuje Stowarzyszenie Działaczy Kultu­
ry Morskiej, zaś zespołem trzecim opiekuje 
się Klub Publicystów Morskich Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich. 

Jak każdej imprezie tego typu, tak i II 
Kongresowi Kultury Morskiej, towarzyszyć 
będzie wiele interesujących imprez i wyda­
rzeń. Odbędą się między innymi wystawy -
plastyczna, fotograficzna i wydawnictw książ 
kowych — które prezentować będą najwy­
bitniejsze dzieła współczesnej polskiej ma­
rynistyki. Obejrzeć będzie można przegląd 
filmów krótkometrażowych i wystawę osią­
gnięć gospodarki morskiej w XXX-leciu PRL, 
występy ludowych zespołów pieśń! i tańca 
oraz uroczysty koncert muzyku' marynistycz­
nej z jakim wystąpią soliści Filharmonii Bał­
tyckiej. Także tegoroczna Dekada Pisarzy 
Wybrzeża przebiegać będzie pod znakiem 
twórczości marynistycznej. 

Przed II Kongresem Kultury Morskiej po­
stawiono zadania niełatwe, bowiem oddzia­
ływania w sferze duchowej są o wiele trud­
niejsze do przeprowadzenia, niż te w sferze 
materialnej. A w dziedzinie kształtowania 
morskiej świadomości Poloków wiele jest 
jeszcze do zrobienia. AZ 

produkcj i  zwierzęce j  stosu­
j e  s ie  w i t a m i n y  i antybio­
tyk i .  Mimo. że P o l s k ę  nie 
zalicza s ie  do k r a j ó w ,  któ­
r e  z u ż y w a j ą  dużo n a w o z ó w  
mineralnych,  t o  j e d n a k  cze 
s to  n i e w ł a ś c i w y  sposób na 
wożenia  p o w o d u j e  negaty­
w n e  s k u t k i  d la  ś rodowiska.  
Obecnie ntr. nadmiernie  za 
solony j e s t  areał ok.  600 
tys .  ha  g r u n t ó w  rolniczych, 
zbyt  duża zawar tość  azotu 
stwierdzono na  obszarze ok. 
100 tys .  ha .  głównie doty­
czy  to  u p r a w  w a r z y w  i sa­
dów.  

Badania  wykazały,  że w 
w y n i k u  nadmiernego n a w o  
żenią ok. 30 proc. w a r z y w  
i owoców z a w i e r a  nadmiar  
z w i ą z k u  azotu, co  w p ł y w a  
niekorzystnie  na  organizm 
konsumentów.  Podobne z j a  
w i s k o  w y s t ę p u j e  w użyt­
kach zielonych, przeznaczo 
nych n a  pasze  d la  zwie­
rząt.  

Chemiczna ochrona roślin 
j e s t  ściśle związana  z pro­
cesem produkcj i  roś l innej .  
Środki  chemiczne s t o s u j e  
s ie  do zwalczania szkodni­
k ó w  oraz  chorób grzybo­
w y c h .  b a k t e r y j n y c h  1 w i r u  
sowych.  Każdego , roki* 
w p r o w a d z a  s ie  do środowi­
s k a  ok. 50 tys .  ton różnych.  
trucizn — od bardzo si l­
n y c h  d o  obojętnych.  Jedno 
cześnie w czasie w a l k i  ze 
szkodnikami,  g ina  również 
o w a d y  b e d a c e  natura lnymi  
sprzymierzeńcami człowie­
ka.  Stosowane środki  che­
miczne w ochronie roślin, 
j a k  twierdzą  specjal iści,  
bardzo często k u m u l u j  a sie 
w roślinach, .szczególnie do 
tyczy  to  n o w a l i j e k  i owo­
ców. Liczne b a d a n i a  w y k a  
zaly  również,  że w j a d a l ­
nych owocach d r z e w  z n a j ­
d u j ą  s i e  też spore  ilości pe­
s tycydów.  

Nowe technologie stoso­
w a n e  w rolnictwie  m a j a  
również  n e g a t y w n y  w p ł y w  
n a  środowisko przyrodni­
cze. W w y n i k u  b u d o w y  w 
ostatnich la tach dużych 
f e r m  hodowlanych powstał 
problem z zagospodarowa 
niem  g n o j o w i c y .  J e j  nad­
m i a r  p o w o d u j e  skażenie  
g l e b y ,  w ó d  g r u n t o w y c h  i 
o t w a r t y c h  a s tosowane  
środk i  techniczne  n i e  *# 
skuteczne.  
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Skórcz pod ochrona konserwatorów 
JE S Z C Z E  d o  n i e d a w ­

n a  u w a ż a n o ,  ż e  
S k ó r c z  — n i e w i e l k i e ,  

l e c z  m a l o w n i c z o  p o ł o ż o n e  
m i a s t o  n a  K o c i e w i u  — n i e  
p o s i a d a  z b y t  w i e l u  z a b y t ­
k ó w .  N a  p r z y k ł a d  J ó z e f  
M i l e w s k i  i C z e s ł a w  S k o n -
k a ,  a u t o r z y  p r z e w o d n i k a  
t u r y s t y c z n e g o  „ K o c i e w i e " ,  
k t ó r y  w y d a n y  z o s t a ł  p r z e d  
n i e s p e ł n a  t r z e m a  l a t y ,  za­
c h ę c a j ą  w n i m  j e d y n i e  d o  
z w i e d z e n i a  w S k ó r c z u  g o ­
t y c k i e g o  k o ś c i o ł a  p a r a f i a l ­
n e g o ,  o b e j r z e n i a  k i l k u  p a ­
m i ą t e k  z o k r e s u  w a l k  o po l  
s k o ś ć  t y c h  z i e m  o r a z  s z k o i  
n e g o  m u z e u m  a r c h e o l o g i ­
c z n e g o .  

N i e d ł u g o  p o t e m  d o s t r z e ­
ż o n o  j e d n a k  t r w a ł e  w a r t o ­
ś c i  z a w a r t e  w c a ł e j  n i e ­
m a l  z a b u d o w i e  t e g o  g r o -
d u  ( W a r t o  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  
S k ó r c z ,  p o  p r z e k r o c z e ­
n i u  s t a n u  3 t y s .  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  p r a w a  m i e j s ­
k i .  o t , r z ? m a ł  1 5  m a j a  
1934 r o k u ) .  D e c y z j a  W y ­
d z i a ł u  K u l t u r y  i S z t u k i  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w 
G d a ń s k u  z d n i a  5 k w i e t n i a  
1979 r o k u  z e s p ó ł  u r b a n i s t y ­
c z n y  m i a s t a  S k ó r c z a  u z n a ­
n y  z o s t a ł  z a  k o m p l e k s  o 
p o d w y ż s z o n y c h  w a l o r a c h  
k u l t u r o w y c h .  S t w i e r d z o n o ,  
i e  w y m a g a  w i ę c  o n  o p i e k i  
z e  s t r o n y  k o n s e r w a t o r ó w .  

Z f a k t e m ,  t y m  w i ą ż e  s i ę  
k o n i e c z n o ś ć  o p r a c o w a n i a  
k o m p l e k s o w e g o  s t u d i u m  r e  
w a l o r y z a c j i  c a ł e g o  z e s p o ­
ł u  s t a r o m i e j s k i e g o .  P o d  k o ­
n i e c  m a j a  b i e ż ą c e g o  r o k u  
U r z ą d  M i a s t a  i G m i n y  w 
S k ó r c z u  z a w a r ł  z P P  P r a ­
c o w n i e  K o n s e r w a c j i  Z a b y t  
k ó w  O d d z i a ł  w G d a ń s k u  
u m o w ę  - z l e c e n i e  n a  o p r a ­
c o w a n i e  t a k i e g o  w ł a ś n i e  
s t u d i u m .  Z a r a z  p o  tyrr.  
w y s t ą p i o n o  d o  w o j e w o d y  
g d a ń s k i e g o  o p r z y d z i a ł  ś r o d  
k ó w  f i n a n s o w y c h  n a  t e n  
c e l .  

P o  o p r a c o w a n i u  k o m p l e k  
s o w e j  d o k u m e n t a c j i  m o ż n a  
b ę d z i e  p r z y s t ą p i ć  d o  s t o p ­
n i o w e j  r e a l i z a c j i  z a m i e ­
r z e ń .  R e w a l o r y z a c j a  p r z e ­
b i e g a ć  b ę d z i e  z g o d n i e  z d o  
k o n a n y m  p o d z i a ł e m  z e s p o  
ł u  u r b a n i s t y c z n e g o  n a  Z 
s t r e f y  o c h r o n y  k o n s e r w a -

J j o r s k i e j ^ W y z n a c z o n  

s t a ł y  o n e  w s t ę p n i e  w u k ł a ­
d z i e  c e n t r y c z n y m  ( p r o m i e ­
n i e  o c o r a z  s z e r s z y m  z a s i ę  
g u ) .  Ś r o d e k  t e g o  u k ł a d u  s t a  
n o w i  m i e j s k a  S t a r ó w k a .  

U z n a n i e  c a ł e j  n i e m a l  z a ­
b u d o w y  m i a s t e c z k a  z a  z a ­
b y t k o w ą  ( t y l k o  ' n i e l i c z n e  
b u d y n k i  n a  t e r e n i e  S k ó r ­
c z a  p o w s t a ł y  w o k r e s i e  
p o w o j e n n y m )  s t a w i a  p r z e d  
j e g o  g o s p o d a r z a m i  o k r e ś l o ­
n e  r y g o r y  i w y m a g a n i a ,  
z w i ą z a n e  z o c h r o n ą  d ó b i  
k u l t u r y ,  j a k i e  n i e w ą t p l i w i e  
s t a n o w i  m i e j s c o w y  z e s p ó ł  
u r i j B n i s t y c z n y .  W y m a g a  t o  
n p .  u z g a d n i a n i a  z W o j e ­
w ó d z k i m  K o n s e r w a t o r e m  
Z a b y t k ó w  l o k a l i z a c j i  w s z y ­
s t k i c h  p l a n o w a n y c h  i n w e ­
s t y c j i .  

W n i e z g o d z i e  z w s z y s t ­
k i m i  z a ł o ż e n i a m i ,  d o t y c z ą ­
c y m i  o c h r o n y  z a b y t k ó w ,  
p o z o s t a j e  o b e c n i e  n p .  l o k a ­
l i z a c j a  p l a n o w a n e g o  w 
S k ó r c z u  j u ż  o d  w i e l u  l a t  
d o m u  h a n d l o w e g o .  M i a ł  o n  
s t a n ą ć  n a  t z w .  D o l n y m  
R y n k u ,  n a p r z e c i w  m i e j ­
s c o w e g o  D o m u  K u l t u ­
r y .  O b i e k t  t e n ,  k t ó r e g o  t e r  
m i n  r o z p o c z ę c i a  b u d o w y  
p r z e s u w a n y  j e s t  z r o k u  n a  
r o k ,  w e d ł u g  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  z a ł o ż e ń  i p l a n ó w  
m i a ł  b y ć  b u d y n k i e m  t y p o ­
w y m ,  j a k i c h  w i e l e  p o w ­
s t a ł o  j u ż  d o t y c h c z a s  w 
p o l s k i c h  m i a s t e c z k a c h  i 
w s i a c h .  S w y m  w y g l ą d e m  
p r z y p o m i n a ć  m i a ł  n p .  b u ­
d y n e k  d o m u  h a n d l o w e g o  w 
Z b l e w i e ,  l e c z  o t r z y m a ć  
m i a ł  z n a c z n i e  w i ę k s z ą  k u ­
b a t u r ę .  

O k a z u j e  s i ę  t e r a z ,  ż e  t a ­
k i  b u d y n e k ,  z t y p o w y c h  
e l e m e n t ó w ,  n i e  m o ż e  s t a ­
n ą ć  n a  r y n k u  w S k ó r c z u ,  
b o  w p r o w a d z i ł o b y  t b  d y s h a r  
m o n i ę  z p o z o s t a ł ą  z a b u d o ­
w ą .  K o n s e r w a t o r z y  zastrze­
g a j ą ,  ż e  — o i l e  o b i e k t  t a ­
k i  b ę d z i e  b u d o w a n y  w t y m  
w ł a ś n i e  m i e j s c u  — n i c  
m o ż e  o n  p r z e k r o c z y ć  w y ­
s o k o ś c i  9 m ,  p o w i n i e n  na­
t o m i a s t  p o s i a d a ć  d a c h  s t r o  
m y  o r a z  b y ć  w y k o n a n y  z 
o d p o w i e d n i c h  m a t e r i a ł ó w .  

C a ł y  S k ó r c z  o t o c z o n y  
j e s t  g l e b a m i  d o ś ć  w y s o k i e j  
k l a s y .  U s t a w a  o o c h r o n i e  
g r u n t ó w  r o l n i c z y c h  u n i e -

Kłopotliwy neon 
Reklam świetlnych na tere­

nie Wejherowa jest niewiele, 
należycie funkcjonujących -
jeszcze mniej. A te, które w 
ogóle przestały działać stano 
wiq niebezpieczeństwo dlo 
przechodniów: nie poddawa­
ne kontroli, nie konserwowa­
ne - niszczeją i istnieje oba 
wa, źe mogę się w każde) 
chwili oberwać. 

Znamienna jest historia ne 
ónu w reprezentacyjnym punk 
cie miasta (chodzi o sklep 
radiowo-telewlzyjny na rynku) 
W konstrukcji od dawna nie­
czynnei reklamy świetlnej pta 
kl zakładają sobie gniazda, 
które niebezpiecznie obciąża­

ją całe urządzenie. Kierownik 
placówki od dawna informował 
o tym jednostkę nadrzędną 
- Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego 
w Gdańsku. Dyrekcja WPHW 
po jakimś czasie do Przedsię 
biorstwa Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej wystoso 
wała zlecenie, na podstawie 
którego reklama świetlna ma 
być zdemontowana, a elewa­
cja odnowiona. Ile czasu z 
kolei upłynie, zanim robotni­
cy z PGKiM zdejmą neon I 
pomalują kawałek ściany -
trudno odgadnąć. A zlecenie 
czeka już od kilku miesięcy... 

(r. os.) 

m o ż l i w i a  z a t e m  z m i a n ę  o -
b e c n e j  l o k a l i z a c j i  p r z y s z ­
ł e g o  d o m u  h a n d l o w e g o  
P o z o s t a j e  w t e j  s y t u a c j i  j e ­
d y n e  w y j ś c i e  — p r z e p r a ­
c o w a ć  d o k u m e n t a c j ę  z 
u w z g l ę d n i e n i e m  W s z y s t k i c h  
w y m o g ó w  W o j e w ó d z k i e g o  
K o n s e r w a t o r a  Z a b y t k ó w .  

N a  p r z e s z k o d z i e  w r e a l i ­
z a c j i  t e j  p i l n e j  d l a  m i a s t a  
i n w e s t y c j i ,  o p r ó c z  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  b r a k u  l i m i t ó w ,  
s t a n ę ł a  w i ę c  j e s z c z e  j e d n a  
w a ż n a  s p r a w a ,  p r z e s u w a ­
j ą c a  w c z a s i e  t e r m i n  r o z ­
p o c z ę c i a  b u d o w y  d o m u  h a n  
d l o w e g o .  N a  p o c i e s z e n i e  
m i e s z k a ń c ó w  S k ó r c z a  m o ż ­
n a  t y l k o  d o d a ć ,  ż e  c h o c i a ż  
n a  p o d o b n y  w i e j s k i  d o m  
t o w a r o w y  c z e k a j ą  r ó w n i c )  
m i e s z k a ń c y  S k a r s z e w ,  P e l ­
p l i n a  i S i e r a k o w i c ,  r o z p o  
e z ę c i e  b u d o w y  t e g o  t y p u  
p l a c ó w k i  w S k ó r c z u  u z n a ­
n o  w W o j e w ó d z k i m  Z w i ą ż  
k u  S p ó ł d z i e l n i  R o l n i c z y c h  
w G d a ń s k u  z a  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e  n a j p i l n i e j s z e .  

K o s z t  b u d o w y  d o m u  t o ­
w a r o w e g o  p r z e k r o c z y  s u  
m ę  10 m i n  z ł o t y c h .  J e s t  t o  
w i ę c  i n w e s t y c j a ,  o k t ó r e j  
r o z p o c z ę c i u  z a d e c y d o w a ć  
m o ż e  j e d y n i e  C e n t r a l n y  
Z w i ą z e k  S p ó ł d z i e l n i  R o l n i ­
c z y c h .  W y p a d a  w i ę c  ży­
c z y ć  m i e s z k a ń c o m  S k ó r ­
c z a ,  a b y  n a r e s z c i e  d o s t r z e ­
ż o n o  t a m  i c h  p o t r z e b y .  

M . T .  

II/ P R A W D Z I E  j e s z -
W W  c z e  o f i c j a l n i e  za­

k ł a d  j e s t  o d d z i a ­
ł e m  W o j e w ó d z k i e j  Spół­
d z i e l n i  U s ł u g o w e j  w E l b l ą  
g u  a l e  w a l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  p o s t a i l o w i ł o .  ż e  u s a m c  
d z i e l n i  s i ę  o n  i p o w r ó c i  
d o  p i e r w o t n e j  n a z w y  — 
„ O g n i w o " .  Z j a k i m  d o r o b  
k i e m  s t a r t u j e c i e  d o  s a m o  
d z i e l n o ś c i ?  — p y t a m y  B o  
g d a n a  K o r z e n i o w s k i e g o ,  
p r z y s z ł e g o  p r e z e s a  spół­
d z i e l n i ,  a o b e c n i e  j e s z c z e  
d y r e k t o r a  o d d z i a ł u .  

— W ś w i a d o m o ś c i  m i e s z  
k a ń c ó w  P a s ł ę k a ,  n i e z a l e ż ­
n i e  o d  z m i a n  s z y l d ó w ,  z a  
w s z e  i s t n i e l i ś m y  j a k o  spół  
d z i e l n i a  „ O g n i w o " ,  c z y  t o  
b ę d ą c  z a k ł a d e m  ś l u s a r s k o -
m e c h a n i c z n y m ,  c z y  — j a k  
o s t a t n i o  — f i l i ą  W S P .  w 
E l b l ą g u .  T e r a z ,  w r a c a j ą c  
d o  s t a r e j  n a z w y ,  b ę d z i e m y  
m e t a l o w o - u s ł u g o w ą  spół­
d z i e l n i ą  p r a c y .  J e ś l i  c h o -
d z i  o s e d n o  p y t a n i a ,  to  
r z e c z  w y g l ą d a  n a s t ę p u j ą ­
c o :  m a m y  d w a  z a k ł a d y  
m e t a l o w e  w - P a s ł ę k u ,  k t ó ­
r e  k o o p e r u j ą  z p r z e m y ­
s ł e m  o k r ę t o w y m .  D l a  g d a ń  
s k i c h  s t o c z n i  i „ T e c h m o -
r u "  w y k o n u j e m y  r ó ż n o r o ­
d n e  o p r z y r z ą d o w a n i e .  

Dzisiaj na zdjęciu przedstawiającym fragment wej-
herowskiego rynku nie ma niedźwiedzi... Jest natomiast 
forma przestrzenna, pełnigcc rolę konkurencyjnego dla 
fontanny pomnika. Pewnie dla odwrócenia uwagi od 
misiów. 

u 

# D z i ę k i  z a r a d n o ś c i  S p ó l  
d z i e l n i  M i e s z k a n i o w e j  „ B a l  
t y k "  W G d y n i  s p o s o b e m  g o  
s p o d a r c z y m  z w i ę k s z y  s i ę  
i l o ś ć  m i e j s c  d l a  p r z e d s z k o ­
l a k ó w .  O s t a t n i o  p r z e k a z a n o  
2 m i e s z k a n i a  p r z y  u l .  P i o ­
n i e r ó w  z m y ś l ą  o a d a p t o ­
w a n i u  i c h  n a  p r z e d s z k o l e .  
N o w a  p l a c ó w k a  o p i e k u ń c z a  
o t w o r z y  p o d w o j e  z p o c z ą t ­
k i e m  w r z e ś n i a  b r .  

P r ó c z  t e g o  m a m y  p o  j e d ­
n y m  z w a r t y m  z a k ł a d z i e  
u s ł u g o w y m  w P a s ł ę k u  i 
O r n e c i e ,  k t ó r e  s p e c j a l i z u ­
j ą  s i ę  w p r o d u k c j i  d m u ­
c h a w  d o  s i a n a ,  i n s t a l a c j i  
c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  
b l a s z a n y c h  g a r a ż y .  J e s z ­
c z e  n a  n a s z y m  k o n c i e  j e s t  
k i l k a  t y p o w y c h  z a k ł a d ó w  
u s ł u g o w y c h ,  j a k  s z e w s k i e  
k r a w i e c k i e ,  f o t o g r a f i c z n e  

Kolejna inicjatywa 
mieszkańców Wejherowa 

S K o ń c z y  s i ę  t r z e c i  i 
o s t a t n i  w t y m  r o k u  o b o z o  
w y  t u r n u s  h a r c e r z y  n a  
w z g ó r z a c h  m o r e n o w y c h  o-
k a l a j ą c y c h  T r ó j m i a s t o .  350 
h a r c e r e k  i h a r c e r z y  z r ó ż ­
n y c h  s t r o n  k r a j u  ( m .  i n .  z 
K i e l c ,  N o w e g o  S ą c z a ,  K ę p  
n a  i Ł o d z i )  p r a c o w a ł o  p r z y  
b u d o w i e  n o w e g o  c i ą g u  t u ­
r y s t y c z n e g o  n a  t r a s i e  
G d a ń s k  — G d y n i a .  

o t r z y m a l i ś m y  p r z e d  s i e d ­
m i o m a  l a t y .  P o m a g a  n a m  
n i e c o  p r z e m y s ł  o k r ę t o w y ,  
p o d r z u c i  c z a s a m i  j a k ą ś  t o  
k a r k ę ,  a l e  t o  z a  m a ł o ,  a b y  o d  
n o w i ć  n a s z  p a r k  m a s z y n o  
w y .  A p r z e c i e ż  w d u ż y c h  
z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  
z n a j d u j e  s i ę  s p o r a  i l o ś ć  
n i e  w y k o r z y s t a n y c h  m a ­
s z y n ,  k t ó r e  c h ę t n i e  w z i ę l i  
b y ś m y .  O n a s z y m  t r a n s -

Informowaliśmy niedawno 
o pięknym przykładzie sa­
morządu mieszkańców jed­
nej z dzielnic Wejherowa. 67 
rodzin z uh Ludowej I ul. 
Obrońców Wybrzeża wspól­
nymi siłami doprowadziło 
gaz do swoich domów. Po­
nieważ ulica Ludowa nie 
jest jeszcze skanalizowana, 
jej mieszkańcy postanowili 
z kolei w czynie społecznym 
sami założyć sieć kanaliza­
cji sanitarnej. 

Powołano komitet organi­
zacyjny, w którego skład 
weszli: inż. WALERIAN 
DRGAS (zarówno autor o-
pracowania założeń technicz 
no - ekonomicznych całeao 
przedsięwzięcia), LEONARD 
KOCHNER, PAWEŁ DAM PS, 
AGNIESZKA JAGIEŁŁO i LU­
DWIK LADEMANN. Entuz­
jazm i ofiarność ludzi zain-
tersowanych tym, aby wy­
godniej żyć, przeszły wszel­
kie oczekiwania. W niespeł­
na miesiąc wejherowianie z 
ul. Ludowej zbudowali ko­
lektor sanitarny o łącznej 
długości (z przyłączami do 
posesji) ok. 600 m, pokonu­
jąc wszystkie trudności zwią 
zane z zaopatrzeniem w ma 
teriały budowlane. Pomocy 
w przewiezieniu ciężkich ele 
mentów (włazy, kręgi, rury 
żelbetowe, cement i t p j  
udzielił Okręgowy Zakład 
Transportu 1 Maszyn Drogo­
wych w Gdańsku, oddział 
w Wejherowie. 

Uczestnicy czynu społecz­
nego brali okolicznościowe 

s z e g o  p l a n u .  S p ó ł d z i e l n i a  
t a c z n i e  m a  „ p r z e r o b i ć "  34 
m i n  zł, z c z e g o  p r z e s z ł o  
19 m i n  zł w u s ł u g a c h .  Z 
t e g o  w y n i k a ,  ż e  o b i e  s t r o ­
n y  t r a k t u j e m y  n i e m a l  j e d  
n a k o w o ,  c h o c i a ż  u s ł u g i  
p r z y s p a r z a j ą  n a j w i ę c e j  k ł o  
p o t ó w .  A n a j b a r d z i e j  z a  
o p a t r z e n i e  — u s ł u g o d a w ­
c y  o t r z y m u j ą  p r z y d z i a ł y  
m a t e r i a ł ó w  i s u r o w c ó w  z a  

Start „OGNIWA" do samodzielności 
i tp . ,  a l e  r o z l i c z a j ą c e  s i ę  z 
n a m i  r y c z a ł t e m .  D o  t e g o  
t r z e b a  d o d a ć  s a l o n  p r a l ­
n i c z y  w O r n e c i e .  

— N i e  m ó w i ł  p a n  o z a ­
p l e c z u  t e c h n i c z n y m  spół­
d z i e l n i .  

— J e s t  c i a s n o ,  s z c z e g ó l ­
n i e  w b u d y n k a c h  p r o d u k  
c y j n y c h .  I d a c h y  n a m  c i e  
k n ą .  Z a  t o  l e p i e j  m a j ą  s i ę  
z a k ł a d y  u s ł u g o w e .  Z u ż y ­
c i e  p a r k u  m a s z y n o w e g o  
w y n o s i  5 5  p r o c .  N o w ą  m a  
s z y n ę ,  f r e z a r k ę ,  j e ś l i  d o ­
b r z e  s o b i e  p r z y p o m i n a m  

p o r c i e  w o l a ł b y m  n i e  m ó ­
w i ć .  S a m o c h o d y  s ą  z u ż y ­
t e  n i e m a l  w 100 p r o c .  D l a  
c z e g o  s ą  j e s z c z e  n a  c h o ­
d z i e ,  t o  t a j e m n i c a  m e c h a ­
n i k ó w .  

— S p ó ł d z i e l n i a  j e s t  w i e -
l o b r a n ż o w y m  z a k ł a d e m .  
S z e w c y  i m e t a l o w c y  p o d  
j e d n y m  d a c h e m ,  t o  j a k  
d w a  r o z s t a j n e  b i e g u n y . . .  

— I c h c e  p a n  w i e d z i e ć ,  
j a k  t r a k t u j e m y  j e d n y c h  i 
d r u g i c h ,  c z y l i  c o  b l i ż s z e  
— p r o d u k c j a  c z y  u s ł u g i ?  
O d w o ł a m  s i ę  w i ę c  d o  n a -

l e d w i e  w g r a n i c y  p o ł o w y  
p o t r z e b .  R e n t o w n o ś ć  o b n i ­
ż a  p r a l n i a  w O r n e c i e .  O k a  
ż u j e  s i ę ,  ż e  l u d z i e  w o l ą  
p r a ć  s a m i .  

— W s u m i e  w y s z l i ś c i e  
n a  s w o j e  w p ó ł r o c z u ?  

— O c z y w i ś c i e .  1 t u  z n ó w  
p o w r ó c ę  d o  w s k a ź n i k ó w .  
W t y m  o k r e s i e  p r z e k r o c z y  
l i ś m y  z a d a n i a  o p r z e s z ł o  
16 p r o c . ,  w y d a j n o ś ć  w p o  
r ó w n a n i u  z r o k i e m  p o p r z e  
d n i m  w z r o s ł a  o 2 4  proc . ,  
a ś r e d n i e  p ł a c e  — o 15 
p r o c .  N a w i a s e m  m ó w i ą c ,  

urlopy lub rezygnowali z 
wczasów oraz świąt, byle 
nie opóźniać robót i wyko­
rzystać pogodne dni. Ogól­
na wartość robocizny świad­
czonej przez mieszkańców 
wyniosła 500 tys. złotych i 
polegała m. In. na ustawie­
niu 58 studzien kanalizacyj­
nych oraz przygotowaniu wy 
kopów, które częściowo mu­
siały być oszalowane z po­
wodu piaszczystej struktury 
gruntu. Łączny koszt inwes­
tycji opiewa na około 850 
tys. złotych (w tym mieści 
się dotacja Urzędu Miasta 
na sumę 250 tys. zł). Wy­
konawca robót specjalistycz 
nvch jest STANISŁAW GRU­
BA z Redy, a mspekto 
rem nadzoru - HEN­
RYK STANGL z Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Wodocią 
gów i Kanalizacji, oddział 
w Wejherowie. W oracy wyróżnili się 
szczeoólnie: ZYGMUNT JA­
GIEŁŁO, HENRYK KRUK i 
EDWARD BARZOWSKł. Sło­
wa uznania należa sle też 
WALERIANÓW! DRGASOWt 
i LEONARDOWI KOCHNERO 
Wl, którzy już po raz druol 
porwali cało dzielnicę do 
czynu społecznego na rzecz 
unowocześnienia urządzeń 
komunalnych. — Nie można 
czekać z założonymi ręka­
m i  i ciągle tylko oglądać się 
na pomoc państwa — powie 
dzieli nam obaj organizato­
rzy tej pięknef inicjatywy. 

<r.os.) 

ś r e d n i e  p ł a c e  p r z e k r o c z y ł y  
u n a s  5 t y s .  zł. D o d a j m y  
d o  t e g o  p r o d u k c j ę  e k s p o r ­
t o w ą ,  k t ó r ą  n a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j  w y k o n a m y  z 40-
p r o c e n t o w ą  n a d w y ż k ą .  

— Z a t e m  z a p o w i a d a  s i ę  
d o b r y  s t a r t  d o  s a m o d z i e l -

— W p r o w a d z a m y  u s p r a ­
w n i e n i a  w t e c h n o l o g i i  i o r  
g a n i z a c j i  p r a c y .  O s t a t n i o  
z m o d e r n i z o w a l i ś m y  g n i a z  
d o  d o  o b r ó b k i  k o ł n i e r z y  
r u r ,  i n s t a l u j e m y  c i e k ł y  
t l e n ,  a t o  z k o l e i  u s p r a ­
w n i  w e w n ę t r z n y  t r a n s p o r t  

— J a k i e  są n a j b l i ż s z e  z a  
m i e r z e n i a ?  

- P r a g n i e m y  w r a m a c h  
u s ł u g  d l a  l u d n o ś c i  r o z s z e ­
r z y ć  p r o d u k c j ę  d m u c h a w  
d o  s i a n a ,  c o  W i ą ż e  s i ę  z 
m o d e r n i z a c j ą  z a k ł a d u  w 
O r n e c i e .  N a s z e  n a d z i e j e  
w i ą ż ą  s i ę  t a k ż e  z m o d e r ­
n i z a c j ą  z a k ł a d u  u s ł u g o w e ­
g o  w P a s ł ę k u .  E f e k t e m  
t y c h  p o c z y n a ń  b ę d z i e  
w z r o s t  u s ł u g  d l a  l u d n o ś c i  
o 2,4 m i n  zł. 

— D z i ę k u j ę  r a  r o z m o ­
w ę .  

N o t o w a ł :  ( w o k )  

e m n a  

' Muzea i 
W e  Fromborku  K i  goła ja  K o  

pernika w g. 16—16.30. 
W Helu Rybołówstwa, w g. 

9.30—17 30. 
W Kartuzach Kaszubskie.  

w K w i d z y n i e  Zamkowe,  w 
S W Malborku Z a m k o w e  w g. 

W P u c k u  Etnograficzne, w 
g. 9—12 i 14—17. 

W Rozewiu  Latarnia Morska, 
W g. 8.30—12 i 13—17. 

W Sztutowie Stutthof, w g. 

W Sztumie Powiśla  w g. 

W W e j h e r o w i e  Piśmiennic­
t w a  i Muzyki Kaszubsko-Po-
morskie j ,  w g. 10—16 

We Wdzydzach Kaszubski  
Park Etnograficzny.  w g. 

na  z r ek lamy  * l \ f l  
lamut,  radz., od 

' Ł A .  a f t  
na płetwa. austraL 

o d  12 1. 
BRANIEWO, 

pol.. Od 15 l.; z f  ,1 
^ FROMBORK. * l f %  

KISIELICE J"' od! 

Idealna para, USA. ^ 
KWIDZYN, T t ^ l  

przez  Indian, N»y', 
Obcy _ 8 pasażer 

""krynica mors*; 
Fedora,  RFN,  od " 

MŁYNARY. Ze»* 
l o w e j ,  pol. 

NOWY DWO*. 
nieczynne.  

NOWY STAW 
nieczynne.  „ji 

R F N . ^ W  S M  
nóżka, f r .  D r w t » ,  
Kondora, wł,. od {<J 
niczka n a  grochu, 

T r  

r « ń n  

seh, NRD. t )  
PIENIĘŻNO, r f o i  

ska  miłość. bul8« ̂  
Skarb  na  wyspie  r 

PRABUTY, M»*»*, i 
p ie  Sokoła NBD. j 
laks, Pierwsza n w  
l 8 S T A R E  POLE. 
walka,  fr., o d  1' 

"j 

w w o j .  g d a ń s k i m  
DZIERZĄŻNO, Bór. Goń 

m n i e  aż  się złapię, fr., o d  151.; 
Kung-fu,  poi., o d  13 1. 

GNIEW, Pionier. Handlara 
bronią, wł., o d  15 1.; Prorok, 
złoto i Siedmiogrodzianie, rum.  

HEL, Wicher.  Bliskie spotka 
nia trzeciego stopnia, USA, od 
12 1., g. 17; A l e  kino, USA. 
o d  15 1.. g 19.30 

JASTARNIA.  Żeglarz, Mistrz 
k i e r o w n i c y  ucieka, USA. od 
15 1.; Wie lka  podróż Bolka i 
Lolka. pol. 

KARTUZY, Kaszub,  P r z y b y ­
w a  jeździec. USA, o d  15 1.; 
Piętaszek i Robinson, ang., o d  
12 1. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka. 
Sandakan n r  8, j a p .  o d  181. 

LUBICHOWO. Krokus,  Szpi­
tal  Przemienienia,  pol., od 181. 

PELPLIN, Wierzyca, Lawi­
na, USA, od 15 d.; Ojciec kró­
l o w e j ,  pol. 

PUCK, Mewa, Koziorożec 1 
USA, od 15 I.; Na W i e l k i e j  
Rzece, czech.; Omen.  ang., o d  

PRUSZCZ, Krakus,  Paciorki 
j ednego  różańca pol., od 121.. 
g. 17.30: Człowiek w dziczy, 
USA, o d  15 1.. g. 17.30. 19.30. 

SKARSZEWY. Odrodzenie, 
Idealna para. USA, o d  15 1.; 
Podróż kota w butach,  jap.  

SKÓRCZ, Kociewie,  Corleo-
ne, w ł ,  o d  18 1.; Safari  5000, 

STAROGARD, Sokół, R e w o l  
w e r .  wł., o d  18 1.: T a k  szalo­
na, ż e  m o ż e  zabić, fr., od 18 1. 
Sputnik, Młody Frankenstein,  
USA. o d  15 1.; Jesienne dzwo­
n y .  radz. 

TCZEW, Wisła, Telegram za 
zal iczeniem radz. od 12 1., g. 
16: Chiński  s y n d r o m  USA. o d  
15 i., g 18 20 

WEJHEROWO, Swlt,  Olim­
piada 40 pol. o d  12 l „  g 1«; 
Z przewiązanymi  oczami, 
hiszp., od 18 1., g. 18, 20. 

WIELE, Wanoga,  Powrót  ró­
ż o w e j  pantery,  ang., o d  12 1. 

WŁADYSŁAWOWO. Alba­
tros. Hair USA. o d  15 1.; Siad 
rosomaka, radz., od 12 1. 

ŻUKOWO, Radunia.  Biała 
maf ia,  wł., o d  13 1. Zabawka,  
fr., o d  12 1. 

w w o j .  e lb ląsk im 
ELBLĄG Syrena, Dziewczy-

drom, USA, od 
bez  głowy, radz. 

SZTUM, Powiśle-
dzie z miasta, " , 
Brat kata, NRD. 

TOLKMICKO, * I J S U -
Wyspa skarbów 
Dramat n a  polo W 8  

izm 
sa i 

telor 

s* % 
> ale 
'an a  

ŚRODA 
PROGRA» Sf 

E E 
dziona perła"  , l t 0  

6.50 — L o s o w a n i  

2 0 f i o ° l 0 -  Filmoteka $ ^ 

dramat  prod.  l x *  pf' 
21.55 — Konkrety  

23.05 — Dziennik »* 

PROGRA®1 " 

s d *  
11.45 - Dziennik u 

m m $  * 
" f w c J S S F - * ,  

, . T s f  - w 

19.30 — Dziennik 
(kolor) 

».10 — Sprawo^"'  
w e  (kolor) (, 

11:3 
p t a k "  — czech* j 

2LM 0 l- r >ObUcea P°" 

„ S  <*'y 

Z • głębokim ża lem zawiadamiamy,  ż e  d n i a  21 
s ierpnia  1980 r. zmarł nagle  nasz  n a j u k o c h a ń s z y  
mąż.  o 'ciec, teść i dz iadek  

L E O N  N A P I Ó R K O W S K I  

Nabożeństwo żałobne o d p r a w i o n e  zostanie d n i a  
27 sierpnia 1980 r .  o godz.  8.30 w kościele  S w .  Je­
rzego w Sopocie. 

Pogrzeb odbędzie  się tego samego d n i a  o godz. 
14.00 n a  cmentarzu  K o m u n a l n y m  w Sopocie. 

Pogrążeni  w w i e l k i m  ża lu  
żona, s y n .  s y n o w a  i w n u c z k i .  

S-7435 

Z głębokim, ża lem zawiadamiamy,  że  d n i a  21 
s ierpnia 1980 r. zmarł w w i e k u  lat  39 nasz  u k o ­
c h a n y  m ą ż  ł o jc iec  

A L F O N S  W I T K O W S K I  

Msza ś w .  odprawiona  zostanie w d n i u  27 sierp­
n i a  1680 r. o godz.  10 00 w kościele Serca Pana  
Jezusa w Gdyni .  

Pogrzeb  odbędzie  się tego s a m e g o  d n i a  o godz.  
14.00 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni .  

Pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I N A .  

i n i .  W I T O L D  R A C Z K O W S K I  

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie d n i a  28 
s ierpnia  1980 r. o godz. 10.00 w k a p l i c y  kościoła 
OO. Franciszkanów w Gdyni .  

Pogrzeb odbędz ie  się tego samego  d n i a  o godz. 
11.00 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni ,  

o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  pogrążone w głębokim 
s m u t k u  

żona  1 córka. 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  21.08.1980 
r o k u  zmarł  nasz  drog i  mąż.  o jc iec  i dz iadek  

S T A N I S Ł A W  S Z U M E R A  

Msza ŚW. Żałobna odprawiona  zostanie  d n i a  28. 
08.1980 r. o godz. 8.30 w kościele g a r n i z o n o w y m  
w Gdańsku-Wrzeszczu p r z y  u l .  Matejki.  

Pogrzeb odbędzie  się tego s a m e g o  d n i a  o godz.  
ske? " a  c m e n t a r z u  Centra lnym Gdańsk-Srebrzy-

R O D Z J  N^A. 

Dnia 18 s ierpnia  1980 r. zmarła tragicznie nasza 
n a j u k o c h a ń s z a  s y p o w a  

B A R B A R A  M A R C H L E W S K A  

pełne dobroci  1 subtelności  nasze dziecko.  

Pogrzeb  odbędzie  s ię  w d n i u  27 s ierpnia  1980 r .  
e godz.  13.00 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w G d y n i .  

Teściowie  s rodz ina.  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
13 s ierpnia 1980 r. zmarł, p r z e ż y w s z y  77 l a t  

i .  t P. 
FELIKS KŁOS 

geodeta 
uezestnlk  b i t w y  p o d  Monte Cassino. 

Żona z rodzina.  

F R A N C I S Z E K  T R E D E R  

założyciel i długoletni  k i e r o w n i k  Muzeum Regio­
nalnego  w Kartuzach,  odznaczony K r z y ż e m  K a ­
w a l e r s k i m  Orderu Odrodzenia Polski, odznaka  „Za 
służonym Ziemi Gdańsk ie j" .  S r e b r n y m  K r z y ż e m  
Zasługi, odznaką „Zasłużony Działacz Ku l tury" ,  
m e d a l e m  lOOO-lecia Państwa Polskiego i i n n y m i  

odznaczeniami  resortowymi.  
Pogrzeb  odbędzie  się d n i a  27 s ierpnia  1580 r. 

o godz. 14.30 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni ,  
o c z y m  z a w i a d a m i a  pogrążona w głębokim s m u ­

t k u  R O D Z I N A .  
S-7427 

c h a n y  m ą ż  i tatuś  
ś. t p .  

JAN BOJEC 
Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  

27 s ierpnia  1980 r. o godz. 11.00 w kościele OO. 
Franciszkanów w Gelyni-Wzgórze Nowotki .  

Pogrzeb w t y m  s a m y m  d n i u  o godz.  12,00 n a  
cmentarzu  W i t o m i ń s k i m .  

o c z y m  z a w i a d a m i a  z w i e l k i m  ża lem 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  dn ia  54. 
08.1980 r. zmarł  nasz  n a j u k o c h a ń s z y  m ą ż .  ojciec, 
teść 1 dz iadek  

l e k .  w e t .  K A Z I M I E R Z  R A P P A K  

Pogrzeb  o d b « d z l «  s «  D n i .  17.0» UM r o godz. 
13.30 n a  cmentarzu  Łostowick im w Gdańsku.  

R O D  Z l ^ N A  

Z ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  23. 08. 1980 r .  

J A N  S Z W A L U K  

£ r 5 S : F E = = ~ L E  
W y r a z y  głębokiego współczucia Rodzinie  Zmar­

łego składają  d y r e k c j a ,  r a d a  oddziałowa, 
ko leżanki  i ko ledzy.  

brzySku. — — .  

i .  t P. 

J A N  G R O S Z E W S K I  
b y ł y  w i ę z i e ń  obozu  koncentracy jnego  Mauthausen. 

Pogrzeb  odbędz ie  s ię  dn ia  28. 08 !980 r. o godz.  
13 n a  cmentarzu  K o m u n a l n y m  w Sopocie. 

t o n a  z rodz ina  Pogrążona w s m u t k u  

W d n i u  26. 6S. 1980 r. zmarł  w w i e k u  80 l a t  

W Ł A D Y S Ł A W  R A A T Z  

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  
28. 08. 1980 r .  o godz.  16 w kościele p a r a f i a l n y m  
w Chwaszczynle,  p o  c z y m  nastąpi  w y p r o w a d z e n i e  
z w ł o k  n a  cmentarz  m i e j s c o w y .  

Z głębokim żalem, zawiadamiamy,  ż e  w d n i u  22 
s ierpnia 1980 r .  zmarł nag le  w w i e k u  l a t  69 nasz  
n a j u k o c h a ń s z y  mąż,  ojciec,  teść i dz iadek  

ś .  t p .  

m g r  p r a w  W Ł A D Y S Ł A W  S T U P N I C K I  

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie 28 sierp­
nia  1980 r. o godz.  10 w kościele NMP w Gdyni .  

Pogrzeb odbędzie  się 28 s ierpnia 1980 r. o godz. 
15 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni ,  

o c z y m  z a w i a d a m i a  pogrążona w głębokim 

Z głębokim ż a l e m  z a w i a d a m y ,  te w d n i u  23 
s ierpnia 1980 r. zmarł nag le  nasz  u k o c h a n y  tatuś  
i dz iadek  

t P. 
A N T O N I  S L I Z  

odznaczony Honorową Odznaka Rzemiosła, Ho­
norową  Odznaką Izby  Rzemieś ln icze j  w Gdańsku,  
srebrną Odznaką Mistrza i w i e l o m a  d y p l o m a m i  z a  

zasługi d i a  rzemiosła. 

Msza ś w .  żałobna o d p r a w i o n a  zostanie d n i a  27 
s ierpnia  1980 r,  o godz. 12 w kościele  NMP 
1 Pogrzeb odbędz ie  s ię  tego samego d n i a  o godz. 
13.30 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni .  ^ ^ 

Dnia 24. 08. 1880 r o k u  zmarł  

lek.  w e t  K A Z I M I E R Z  R A P P A K  
u r .  m e  r .  

długoletni  hodowca- *wierxąt f u t e r k o w y c h ,  członek 
r a d y  oddziału, przewodniczący  G r u p y  Sotoieszewo, 
delegat  n a  W a l n y  Z j a z d  Delegatów K r a j o i v e j  Spół­
dz ie ln i  Hodowli  Drobnego Inwentarza.  

Za oracę społeczną oraz p r o d u k c j ą  skór  odzna­
czony" Złotą Odznaką KSHDI oraz m e d a l e m  z a  
w y b i t n ą  jakość  s u r o w c ó w  d l a  przemysłu  lekkiego.  

Pogrzeb odbędzie  się dn ia  27. 08. 1880 r. o godz.  
13.30 n a  c m e n t a r z u  Łostowickim w Gdańsku.  

Z głębokim ża lem ż e g n a m y  cenionego Kolegą. 
W y r a z y  "głębokiego współczucia Rodzinie  Zmar­

łego składają:  
r a d a  oddziału, h o d o w c y  G r u p y  Sobieszewo. 
d y r e k c j a  I p r a c o w n i c y  KSHDI Otfłdańsk 

SPRZEDA! 
GDAŃSK, w a t r a k c y j n e j  
dz ie ln icy  k o m f o r t o w e  pię­
t r o  w i l l i  160. m k w „  S po­
koi,  kuchn ia ,  hgl l ,  2 ła­
z ienki .  te le fon,  d u ż y  o-
gród,  garaż, p iwn ice ,  strych 
— sprzedam l u b  zamienię  
n a  p o d o b n e  w Warszawie.  
Oferty  88'̂ SO, B i u r o  Ogło­
szeń, Warszawa,  Poznańska 
38. K-fig-i-j 
DZIAŁKĘ ogrodniczą w r a z  
z e  szklarnią,  w pob l i żu  
R e d y  — sprzedam.  Oferty  
19164. B i u r o  Ogłoszeń, 80-
-958 Gdańsk.  

NAUCZYMY p ł y w a ć  w g o  
dzłnę. Gwaranc ja .  T a m ż e  
dżiu-dżitsu. Sopot, P o w ­
stańców W a r s z a w y  80. 

MAGNETOFONY: M 2408 D 
A r i a  oraz M 2404 S, sprze­
d a m .  T e l e f o n  22-14-67. 

L O K A L E  

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie  spółdzielni, p o  
s z u k u j e  małego mieszkania  
l u b  d o m k u .  T e l e f o n  21-88 
-16, p o  godz.  17 S-6404 
MIESZKANIE spółdzielcze, 
własnościowe,  w Gdańsku-
Zaspie — sprzedam.  Oferty  
18178, B iuro  Ogłoszeń, 80-
-958 Gdańsk.  

POMOC samochodowa,  na­
p r a w y  ekspresowe.  Tele-
f o n  31-17-70. G-17613 
MERCEDESA 200 D — 
sprzedam.  T e l e f o n  32-16-72. 

REGENERACJA, n a p r a w a  
chłodnic samochodowych,  
k o n s e r w a c j a  podwoz i .  
Gdańsk,  Malczewskiego 139. 

G-16758 

CYKLINO W ANIE, lakiero­
w a n i e  p a r k i e t ó w .  Te le fon  
41-99-81. G-189E0 
CYKLINOWANIE, lakiero­
w a n i e  p a r k i e t ó w  i r e n o w a  
c j a  podłóg. T e l e f o n  31-11-
-7». G-17675 

W ELBLĄGU, ZDZ orga 
n i z u j e  k u r s y  czeladniczo-
mistrzowskie  w zawodach:  
krawiec,  kaletn ik,  murarz-
malarz,  stolarz-cierśla, ś lu-
Sarz-mechanik samochodc 
w y  oraz palaczy,  spawa­
czy,  m a ł e j  gastronomii,  g o  
spodnika,  k i e r o w c ó w  w ó z  
k ó w  a k u m u l a t o r o w y c h  i 
spa l inowych,  d l a  k a n d y d a  
t ó w  n a  taksówkarzy,  kro­
j u  i szycia  oraz dziewiar­
s k i  d l a  potrzeb  własnych.  
Zgłoszenia: Elbląg, b u l w a r  
Z y g m u n t a  A u g u s t a  12. tei. 
64-64. K-5648 
W WEJHEROWIE ZDZ roz  
p o c z y n a  w e  w r z e ś n i u  k u r ­
s y  czeladniczo-mistrzowskie 
w z a w o d a c h :  e lektryk,  m u  
rarz, malarz,  ślusarz-mecha 
n l k  s a m o c h o d o w y  oraz m a  
ł e j  gastronomii.  Zgłosze­
n i a :  Zespół Szkół Zawo­
d o w y c h ,  W e j h e r o w o .  Dwor  
c o w a  5, tel, 44-51. Ponad­
t o  p r z y j m u j e m y  zgłosze­
n i a  n a  k u r s y  spawania  ga 
z o w e g o  i e lektrycznego.  
Zapisy:  Zespół Szkół Sa­
m o c h o d o w y c h .  Wejherowo,  
Sobieskiego 944, tel. 24-13 
l u b  40-76. K-5563 
W ELBLĄGU „Lingwista-
Oświata"  p r z y j m u j e  zapisy 
n a  rozpoczyna jące  się w e  
w r z e ś n i u  przyspieszone k u r  
s y  j ę z y k ó w  angie lsk iego ł 
n iemieckiego,  prowadzone  
w laborator ium.  Tygodnio­
w o  6 godz.  l e k c y j n y c h .  O-
płata roczna 2000 zł. P o  zre  
a l i zowan iu  p r o g r a m u  słu­
chacze z d a j ą  e g z a m i n  przed  
p a ń s t w o w a  k o m i s j ą  egzami  
n a c y j n ą .  I n f o r m a c j e  1 z a  
p i s y :  Centrum Nauczania 
J e ż y k ó w  Obcych, u l .  Be­
m a  50. ZSE. codziennie  o d  
8—15. teł. 24-51. K-6427 
„LINGWISTA - OŚWIATA"  
p r z y j m u j e  zap i sy  n a  k u r s y  
j ę z y k ó w  o b c y c h  w ośrod­
k a c h  Trójmiasta.  Laborąto  
r y j n e :  roczne  1 d w u l e t n i e ,  
t r a d y c y j n e :  d l a  p o c z ą t k u j ą  
cych  1 zaawansowanych.  Za 
jęcia w d n i  robocze  p o  po­
łudniu,  n a  kursach  niedzie l  
n y c h  przed  południem. Za­
p i s y :  Wrzeszcz, u l .  Chopi­
n a  43, tel. 41-48-02, godz. 
7.30—16. i n f o r m a c j a  r ó w ­
nież  tel. 927 (po horosko­
pie).  K-6141 

„OŚWIATA" p r z y j m u j e  za­
p i s y  n a  k u r s y  k r o j u  1 szy­
cia dla potrzeb  własnych 
w Gdyni ,  Sopocie, P r z y m o  
rzu,  Stogach, Brzeźnie I 
Wrzeszczu oraz przedpo­
ł u d n i o w e  w Gdańsku.  I n .  
f a r m a c j e  1 zap isy :  Gd.-
Wrzeszcz, Waryńskiego  4, 
tel. 41-21-82. w godz. 7.30— 
15.30. K-6642 
„OŚWIATA" p r z y j m u j e  za 
p i s y  n a  rozpoczynające  się 
w d n i u  27. 08.1980 r .  k u r s y  
samochodowe  n a  p r a w o  j a  
z d y  kat .  B. I n f o r m a c j e :  
Gdańsk-Siedlce, u l .  Mal­
czewskiego  51, t e l e f o n  32-
-11-39, Gdańsk-Wrźeszcz, u l .  
Waryńsk iego  4, t e l e f o n  41-
-21-82. Zapisy:  Gdańsk-
Siedlce. u l .  Malczewskiego 
81, w godz.  8—15.30. K-6418 

- U W A G A  - O K A Z J A  - S Z A N S A  - D L A  - M t O T O | l  
K o m e n d o  D o c h o d z ą c e g o  O H P  d l a  M ł o d o c i a n y c h  p r  

„ B U D I M O R "  w G d a ń s k u ,  u l .  M a r y n a r k i  Polskiej  5* 

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  M Ł O D Z I E Ż Y  

w w i e k u  1 5 - 1 8  l a t  n a  n a u k ę  z a w o d u .  

Dla absolwentów szkół podstawowych nauka w Zasadni^p^f 
le Zawodowej, dla uczniów klas od V do VIII nauka * 
wowym Studium Zawodowym w niżej wymienionych 2° 

# zbrojarz-betoniarz # cieśla-szklarz # murarz-ty^^ 
• blacharz-dekarz 0 posadzkarz-płytkarz # ślusaf*' 

W c z a s i e  n a u k i  u c z n i o w i e  o t r z y m u j ą  n a s t ę p u j ą c e  w y n a g f *  

# S r o k  n a u k i  — 6 0 0  zł  + 2 5 V i  p r e m i i  z a  n i e n a g a n n i  ^ 

# II rok nauki - 11 zł na/rbg. ^ ,  

Dodatkowo zapewniamy bezpłatne bilety na dojazdy^/ 
jęcia praktyczne i teoretyczne oraz inne świadczenia J 
0 szczegółach dowiesz się gdy przyjedziesz do nas  t r d  

n r  1 0  ł u b  3 ,  j a d ą c y m  z G d a ń s k a  w k i e r u n k u  N o w e g o  r®  \1 

siądziesz przy ul. Śnieżnej - OHP - budynek B-1, 
1 piętro - telefon - 43-12-81 do 89 wewnętrzny 
— w godz. od 8.00 do 14.00. 

T E C H N I K U M  I Z A S A D N I C Z A  S Z K O Ł A  B U D O W l ^ J  

Z j e d n o c z e n i a  B u d o w n i c t w a  P r z e m y s ł o w e g o  „ P ó ł * * * ^  

w Gdańsku-Oliwie, ul. Lumumby 5, tel 53-02-91 &° 

D O K O N U J E  U Z U P E Ł N I A J Ą C Y C H  Z A P I S Ó W  ^ 

d o  k l a s y  p i e r w s z e j  Z S B  n a  rok szkolny 1980/81 

• montera instalacji przemysłowych — kierunek 3 ' ' e  

15 lat 

w tym specjalności: V 

- monter instalacji tlenowych, acetylenowych, 
powietrza, 

- monter centralnego ogrzewania i spawacz, 
- monter instalacji wodociągowych i kanalizacyjni 
- monter instalacji gazowych, 
- spawacz 

# montera instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych 
2 - l e t n i ,  w i e k  o d  16 l a t  

, ̂  
d e  T e c h n i k u m  B u d o w l a n e g o  d l a  P r a c u j ą c y c h  Z B P  " 

z a w o d z i e :  t e c h n i k  u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h .  gf 

Wszelkiej informacji udziela sekretariat szkoły * ^ j(> 
14.00 tel. 53-02-91 do 93. 

y 


